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Łódtf. jako drugie miasto w  
Rreczypospolitej Polskiej co do w ie l
kości 1 znaczenia, doczekała s ię  na
reszcie satystakoji: gościła u siebie  
poraź pierwszy premjera ministrów  
w osobie gen  Sikorskiego. Wizytę 
tę zawdzięczamy w  pewnym stop
niu chęoi Rządu zaznaczenia w  ten 
sposób, i e  ocenia on doniosłą rolę 
Łodzi w  naszem życiu gospodar- 
czem. W głównej zaś mierze przy
jazd ministrów do Łodzi przypisać 
należy obecnemu kryzysowi prze
mysłowemu. który może w Łodzi 
przybrać formy niepożądane, szkod
liw e  dla całego Państwa.

P. Sikorski przyjechał do nas, 
by tu się bezpośrednio zetknąć z temi 
dwiema stronami, które są podsta
w ą rozwoju przemysłowego Łodzi:
* przemysłowcami i robotnikami. 
Drogę, jaką wybrał ■ pan prezydent 
mtiwstrów, uważamy za najtrałnlej- 
szą. Jego stanowcze i mocne sło
w a mogą zaważyć w  pewnym sto
pniu na ułożenie się stosunków ro
botników do przemysłowców. Prze
konają tych ostatnich, że muszą oni 
w poczuciu konieczności państwo
w ych ponieść pewne ofiary, spow o
dowane obecnym — chciejmy w ie 
rzyć —- przejśoiowym kryzysem, że 
koszta trudu budowania państwa  
spadać muszą na wszystkich oby
w ateli. Tymczasem zaś przemysłow
cy dotąd korzystali tylko z dobro
dziejstw  naszego Państwa, kosztem  
rządu w znacznej części uruchomi
li sw e zakłady przemysłowe, żyli
i dorabiali się, niezawsze uczciw ie, 
a zawsze ze szkodą dla finansów  
Państwa— na kredytach rządowych  
— dziś ci sami przemysłowcy nie- 
tylko powinni, ale muszą razem z 
całym narodem okazać gotowość  
poniesienia ofiar dla uporządkowa
nia naszych stosunków gospodar
czy c k

Gen. Sikorski przem awiał też 
do przedstawicieli robotników. Ze 
słów jego wynika, i e  jest człow ie
kiem nawskroś nowoczesnym, że ro
tundę doskonale tendencję rozwoju 
społecznego, i dlatego uważa, że 
racją państwową polską jest opar
cie budowy politycznej naszego Pań
stw a na podstawach demokratycz
nych. Z całą satysfakejąprzestaw i- 
ciei* robotników przyjęli ośw iad-

FARTUCHY
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caenie pana premjera, że jego  rząd 
buduje przyszłość państwa na pra
oy, a mająo szacunek dla pracy, nie 
zapomina o jej ochronie. Jeżeli do 
tego dodamy słow a gen. Sikorskie
go o wprowadzaniu w życie uohwa- 
lanych przez Sejm ustaw, dotyczą
cych życia społecznego wogóle, a 
kwestji robotniczej w  szczególności, 
to będziemy m ieli najważniejsze mo
menty przemówienia pana premjera 
ckicr*'*".' u-- yod adresem klasy ro
botniczej okręgu przem ysłowego  
łódzkiego. Oświadczenie to ogół ro
botniczy chce rozumieć tak, że w 
osobie premjera obecnego rządu w i
dzi człowieka, który rozumie istotę
i doniosłość sprawy klasy robotni
czej i dlatego przez regulow anie  
spraw państwowych będzie przeciw 
działał próbom klas posiadających  
leczenia naszych niedomagań kosz
tem klaB pracujących. Bowiem mu
simy to wyraźnie oświadczyć, że jest  
dziś dążność sfer w iejskich, zarów
no obszarniczych jak i chłopskich 

fdo wyzyskania wszystkich praw i 
przywilejów, a zrzucenia jeżeli nie  
wszystkich, to przynajmniej najcięż
szych obowiązków obywatelskich na

* mieszkańców miast. A w tych zno
wu przedstawiciele klas posiadają
cych dążą do przerzucenia ciężarów  
obywatelskich (osobliwie podatko- 
wyoh) na klasy pracujące. Wsku
tek tego położenie klasy praoującej 
jest obecnie bardzo złe. A dalszepo- 
gorszenie nie mogłoby się  obejść 
bez gorącego klas pracujących  
sprzeciwu.

Gen. Sikorski w zakończeniu 
swej mowy do robotników, odwoły
w ał się do ich uczuć obywatelskich
i naw oływ ał (do lojalności wobec 
Państwa. Robotnik łódzki dat już 
niejednokrotnie bardzo wymowne 
dowody sw ego gorącego patriotyz
mu i obywatelskiego zrozumienia 
dla potrzeb państwowych. 1 dziś 
sprawiedliwą część ciężaru napra
w y stosunków naszych podejmie na 
sw e spracowane barki, ale nie po
zwoli z siebie robić kozła ofiarnego 
ńa ołtarzu paskarzy miejskich i w y
zyskiw aczy wielkokapitalistycznych.

K. Z.
■ ■ —■1

P rzyb ycie  i p ie r w sz e  d e le 
g a c je .

Dnia 0 kwietnia o go dc. 11.20 przy
był do Łodzi samochodem prezes rady 
ministrów, gen. Sikorski. Prezesowi 
rady ministrów towarzyszyli: minister 
przemysłu i handlu p. Ossowski, mini- 
nister praoy p. Darowski, pułk. Kukow- 
ski i szef biura prasowego prozydjum 
rady ministrów, p. dr. Hartleb.

Przed gmachem województwa kom- 
panja honorowa przywitała nadjeżdża
jącego premjera honorami wojskowymi, 
a orkiestra odegrała hymn narodowy. 
Po przejściu przed frontem kompsnji 
honorowej, p. prezes rady ministrów 
udał się do gmaohn województwa i w 
gabinecie p. wojewody kolejno przyj
mował zebrane delegacje. Najpierw 
przyjął p. premjer prezesa sądu okręgo
wego i prokuratora sądu okręgowego a 
następnie kolejno kierowników w szyst
kich miejscowyoh władz państwowych
i wojskowych i naczolników wydziałów 
województwa łódzkiego.
K onferencja z  p rzem y sło w 

cam i.
Po przyjęcia delogacyj prezes r a 

dy ministrów udał się na wielką salę 
posiedzeń województwa łódzkiego, gdzia 
w międzyczasie zebrali się przedstawi
ciele łódzkiego przemysłu włókiennicze
go, zgrupowanego w obydwóoh związ
kach włókienniczych, krajowym i pań
stwowym, oraz przedstawiciele przemy
słu pośredniego, jak  związku farbiarń, 
wykończalni itp.

Po przedstawieniu się zebranych 
delegatów, p. prezes rady ministrów za
gaił'konferencję w słowach:

Rząd stoi na stanowisku (podtrzy
mania wszystkich gałęzi przemysłu, a 
zwłaszcza tyeh, które grają poważną rolę
i starać się będzie, aby ten kryzys, ja 
ki łączy się nieuchronnie z akcją sana
cyjną skarbu był tylko tem nieuniknie- 
nie koniecznem minimum i aby ule zro
bić Ładnego błędu, któryby mógł kry
zys powiększyć. Na takie- stanowisko 
rządu możecie panowie liozyć.

Polska przeszła doświadczenia wo
jenne takie, jakioh nie przeszedł żaden 
kraj, bo opór normalnego zniszczenia 
wojennego; musimy jeszcze uwzględnić 
wszelkie złośliwe zniszczenia, jakich 
dopuściły się z premedytacją rządy o- 
kupacyjue, którym chodziło o zniszcze
nie konkurencji. Oprócz tego, poza 
zniszczeniem przed nowem państwem 
stanęło szereg innnych trudności gospo
darczych, utrudniających przystosowa
nie się do nowych konjunfctur, Jeżeli 
to wszystko uwzględnimy, to śmiem 
twierdzić, że Polska i jej zdolność orga
nizacyjna zdała wobso ¿istorji egzamin.

Po przedstawieniu p. prezesa ra
dy ministrów zabrał głos praodstawieiel 
wielkiego przeiftysła włókienniczego p. 
Grohman, który podniósł, że premjer 
Sikorski je st pierwszym szefem rządu 
w Polsoe, który odwiedza Łódtf. P. Groh- 
mann skreślił krótką historję obecnego 
kryzysu w przomyśle, który doprowa
dził do znacznej redukcji praoy w fa
brykach i skonstatował, że kryzys ten 
powstał głównie na tle katastrofalnego 
spadku waluty (?) i... krótszego niż 
gdzieindziej dnia pracy (U) ustawowych 
urlopów dla robotników, stanowiących 
zdaniem p. Grohmana — 4 proo. kosz
tów robeoizny, oraz bardzo wysokich 
opłat na rzeoz kasy chorych. Kredyty 
Jakie przemysł otrzymuje w PKKP. są 
za szczupłe (!)

P. Kernheum nra*4*4awił sUpień

uruchomienia obecnego w przemyśle 
łódzkim, z którego wynika, że tylko
0 ęśó fabryk ograniczyła lub zawiesiła 
pracę, a p. Henryk B arańsk i wyraził 
zdanie, że przemysł łódzki który ma 
bardzo poważne zobowiązania aagrauioft- 
pe; dbać musi, by zaufanie zagranioy 
pod każdym względem usprawiedliwić. 
Dlatego nie może w chwilach stagnaoji 
na rynku forsować produkcji, gdyfc 
łatwo mógł by wyozerpaó swe zasoby 
lub znaleźć się w niemożności term i
nowego pokrycia swych zagranicznych 
zobowiązań.

Po wysłuchaniu przedstawicieli 
przemysłu, premjer złożył następująoe 
oświadczenie:

P rem jer  do p rzem y sło w có w
„Chciałbym raz jeszcze zapewnić 

panów, że jako kierownik rzągu, zdaję 
sobie sprawę z teg j, że czynniki czy
sto gospodarcze odegrać muszą w nowem 
życiu Polski wielką rolę i że od konso
lidacji gospodarczej kraju założy kon
solidacja państwa. Z drugiej strony 
radbym, ażeby położenie Polski, pod 
względem strategioznym fatalne, było 
wykorzystane pod względom handlowym.

Odradzić muszę panom redukcję 
dni roboczych w fabrykach, gdyż musi 
to w końcu doprowadzić do powikłań
1 zaburzeń, które okazać się mogą trud* 
nemi do opanowania. Powodzenie akeji 
sanacyjnej oprzeć się musi na harmonjt 
między sferami pracowników a praco
dawców. Rząd, który ma Spezytywne 
zamiary, chciaiby na podstawie doś
wiadczeń, zdobytych w innych krajach, 
jak  naprz. w Ameryce, gdzie w tym  
względzie poczyniono pewne błędy w 
stosunku do przemysłu uchronić się 
od tych błędów. Nie chcemy, by sana
cja odbyła się kosztem produkoji. Ala 
tutaj obowiązki spadają nietylko na 
rząd, ale i na panów. Jeżeli miało eię 
pewne okresy powodzenia, to trzeba przy
gotować się i na okres niepowodzenia 
na okros ewentualnych ofiar. Mogę oś
wiadczyć, że rząd ma zdeoydowaną 
wolq doprowadzić do normalnego uło
żenia się stjsunków  w osłem państwie.

W tej sprawie rząd liczy, iż pa
nowie zajmiecie lojalne stanowisko wo
bec jego zamierzeń i prac i że nastąpi 
harmonijna współpraca, która dopro
wadzi do tego, źe Łódi przystosuje eię 
do nowych warunków i konjunktur, k tó 
re zapewnią jej trw ałą przyszłość«.

Ca m ów ią p r z e d sta w ic ie le  
rob otn ik ów ?

Z kolei na sali posiedzeń zjaw ili 
się  reprezentanci związków zaw o
dowych robotniczych.

P ierw szy zabrał głos kol. Ka- 
zimierczak w  imieniu Zw. .P r a c a “ 
określając stanowisko robotników  
wobec kryzysu. Kol. Kazimierczak 
podniósł, że nie wyłącznie brak go
tówki obrotowej spowodował kry
zys. Zdaniem robotników, ma się  
tu do czynienia z akcją przemy
słow ców -k apita listów  przeciw ro
botnikom i państwu. Robotnicy mo
gą dostarczyć dowodów, że kredy ty, j 
jakie otrzymali przemysłowcy, ni®; 
były używane wyłąozoia na cel*| 
produkcji, ale również i na pry*i 
watne oele przemysłowców. Obecni^  
np. przemysłowcy oświadczyli

8tow*riy«x*Biom t 
(JWnil il »lego rod ta ju  in*tytuejom 
u , , ,  0  społecinjrm pr*y Kaknple I
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kredyt według mierniKa złotego im 
nie odpowiada i że wogóle z niego  
nie korzystają. Ograniczając pracę
i w yw ołując bezrobocie, przemy
słow cy dążą do tego, by rząd 
zwiększył im kredyty mar ko w e, na 
których me przemysł, ale przemy- 
ułowoy zarabiają. Mówca w imieniu  
związku domaga się od rządu ener
gicznej akcji w  kierunku kontroli 
polityki kredytowej, dewizowej i 
handlowej, uprawianej przez prze
m ysłowców. Domaga się  mówca 
również przyśpieszenia załatw ienia  
ustawy o ubezpieczeniu na wypa
dek bezrobocia.

Następny z kolei mówca p. K a 
łużyński (PPS) oświadozył sw ą so
lidarność z wywodami przedmówcy.

P rem jer  do rob otn ik ów ,
Wysłuchawszy postulatów przed* 

stawicieli robotników, p r e m j e r  odpowie
dział między innerni oo następije:

sRad jeetem bardzo, że usłyszałem  
zgodne postulaty z ust przedstawicieli 
zrzeszeń robotuiozych. Wobec tego, że 
s jedooj strony nasze ustawodawstwo, 
a z drugiej strony administracja wyka
zuje pewne wadliwości, rząd bodzie 
zmierzał do tego, by nietylko wnoaić 
pięknie brzmiące UBtawy do sejmu, ale 
by te ustawy nabierały w pełni swe] 
m cy, były wykonywano 1 wprowadzane 
w Zycie. Sądzę, Ze jeżeli chodzi o rząd 
centr, to w sprawach tutaj poruszonych 
będziecie mogli panowie przekonać się, 
te  to co mówię, stanie się ciałem. Trze
ba tylko trochę czasu. Rząd, który czy
ni wszystko aby sytuację opanować, a-

Seluje do reprezentantów zrzeszeń ro- 
otniczych całego kraju i wyrata prze

konanie, Ze harmonja z pracami rządu 
przy dobrej woli d* się utrzymać i po
zostanie na przyszłość. Jeżeli chodzi o 
stosunek rządu do interesów klas pra
cujących, zaznaczam, Ze rząd buduje 
przyszłość państwa na pracy, a mająo 
szacunek dla pracy, nio zapomina o joj 
oohronie. Chcę jeszcze zapewnić panów 
te  kredyty udzielano przemyełowoom, 
rząd w tej chwili bada bardzo skrupu
latnie. Jestem Jednak przekonany, a 
zapewniali mnie w tej mierzo repre^en* 
tanoi przemysłu, te można będzie dojść 
w tej bprawio do zdrowego kompromi
su. Zbpewniająo pa ów, żo rząd, juk 
dotychczas, tak i nadal stać będzie na 
stanowisku właściwego ust suukowama 
•ię do wszystkich oułatnów społeczeń
stwa, apeluję za pośrednictwem obec
nych tutaj przedstawicieli zrzeszeń pra
cujących w całym państwie, ażeby Juk 
dotychczas utrzymywały się na obywa 
telsklm i lojalnym wobec .państwa sta
nowisku".
Kfiemorjał Polsizich Z w iąz

ków  Z aw odow yołi.
Podczas konferencji permjera Si

korskiego z przedstawicielami związków 
■awodowych przedstawiciel związku 
.Praca" wręczył premjerowi następują* 
ce postulaty:

1} W sprawie kryzysu w przemyśle:
a) ogólna redukcja dni praoy w 

przemyśle włókienniczym doprowadziła 
do bardzo poważnego obnitenla stopy

iyciowej robotnika, Jak również do po
ważnego wzrostu berroboci», które roz
szerza sic z dnia na dzień. Jeżeli się 
zważy, iż nawet przy normalnym 6 cio 
dniowym tygodniu pracy zarobki robo
tnicze w Polecę, przeliczono na dolary, 
są niższe, aniżeli we wszystkich pozo
stałych krajach Europy, co stwierdził 
publicznie znany łódzki przemysłowiec, 
p. Ejtingon, to z chwilą powstania u 
nas kryzysu w przemyśle i automatycz
nego przez to obniżenia zarobków , sytu
acja robotnika w Polsoe stała się dużo 
gorszą, aniżeli gdzlekolwiekindzisj. Dla
tego też twierdzenia sfer przemysłowych
i rolniozych, iż robotnikowi w Polsce 
działo się i dzieje dobrze, są gołosłowne
i na żadnym materjale dowodowym nio 
oparte.

b) wartość zarobków robotnika pra
cującego normalnie, dochodzi zaledwie 
do połowy jego zarobku przedwojenne
go, gdy tymczasem kalkulaojn przemy
słowców przy sprzedaży towaru prze
kroczyła stosunek rubla złotego, czego 
w innych gałęziach przemysłu i rol
nictwa zauważyć się jeszcze nie dało.

Z tego wynika prosty wniosek, iż 
rząd winien rozciągnąć bezwzględną 
kontrolę nad działalnośoią przemysłow
ców, a przedewszystkiem nad ich go
spodarką wywozowy, dewizową i k re
dytową.

Rząd, przez kontrolę nad przem y
słom, przez spowodowanie zaniechania 
niezdrowe) i rujnująco) przemysł gospo
darki, winien doprowadzić do uzdrowie
nia stosunków w przemyśle, do ?ni'.iej* 
szenia szalonych zysków przemysłow- 
oów, do otworzenia warunów dla nor
malnej pracy i do polepszenia przez to 
warunków życia robotnika.

2) Z wyżej wyszczególnionych po
stulatów nioodzowny wypływa wniosek 
przeliczenia obeonych płao robotniczych 
na złote polskie i wprowadzenia przez 
to równowagi do budżetu roboticzego.

8) Z powodu obocnio trwającego 
bezrobocia, zataozającego coraz szersze 
kręgi, które możo w niedalekie) przy
szłości objąć wielkie masy robotuików
i stworryć przoz to niebt,zpioozną dla 
państwa wownątrz sytuację, nasuwu się, 
tanin przoz się, ze względu na interes 
państwa i robota ka kouiecznośó jaknaj- 
8zybi>i6t go | rzeprowadzenia ustawy o 
ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia.

4) Łącznie z obecnym kryzysem 
w przemyśle i złą sytuacją aprowiaa- 
cyjiją w m iastach—powstaje obowiązok 
zo strouy skarbu państwa przyjścia a 
poważną pomocą kredytową związkom 
zawodowym i kooperatywom robotni
czym celem umożliwienia im zakupu w 
poważnych ilościach artykułów pierw
szej potrzeby i rozsprzedaży ich między 
robotnikow. Kredyty te wiiuiy być u- 
dzielono bezpośrednio związkom zawo
dowym i kooperatywom, a uio za po
średnictwem osób trzeoioh, ku temu. 
celowi niepowołanych.

Wreszoio ruemorjał przypomina, iż 
sprawa zasiłku dla rodzin rezerwistów, 
obeomo na ćwiczenia powołanych, mimo 
ciągłych zapewnień rządu, nie jest 
wcalo załatwiona ygodnle z tętni za
pewnieniami i zgod io ze słusznemi żą
daniami społeczeństwa. Ta sprawa, tak 
po macoszemu tnktowana, przyczynia 
eię w obecnej sytuacji tylko do pogor
szenia warunków.

Tydzień polityczny.
Sejm.

Ostateczne załatw ienie sprawy za
siłków dla rodzin rezerwistów. —  
Sprawa wywozu ropy. Sejm potępił 

mord na ks. Butkiowiczu.
I-sze po ferjaeh .3?-gie posiedzenie 

Sejmu odbyło się w czwartek 12 b. m.
Na wstępie Marszałek Rataj zawia

domił o przyjęciu bez zmiany przez Se
nat ustawy o złotych bonach skarbowych,
o powołaniu nadzwyczajnej komisji roz
jemczej, o dalszej emisji biletów i o 
k edytich skarbu państwa w PKKP., 
wrtazcis ę zasiłkach «Ha rodzin, powołanych 
na ćwiczenia wojskowo. Natomiast do u- 
stawy o trybunale stanu Senat uchwalił 
szereg poprawek Następnie p. Marszałek 
wygłosił wspomnienie pośmtertelne o 
pośle Radziszewskim. Posłowie wysłu
chali tej :uowj. i-W jąe.

Z p o r z ą u K u  d z i e n n e g o  odesłano do 
kiuniaji, bez dyskusji w pierwszym o*y-

taniu ustawę o drugiem dodatkowem 
prowizorjum budżetowym za czas od
l stycznia do 31 marca 1923 r.

Dalej poseł Dunin w imieniu komi
sji przemysłowo-handlowej zdał sprawę
o ustawie w przedmiocie zakazu przez 
rząd wywozu ropy bruttowej. Przyczyną 
zniesienia tej ustawy je st oiężka sytu
acja przemysłu naftowego i rafinaryjne- 
go. Polska ma zamało surowców, a 
sprawność przeróbcza raflnerji ma się 
vr stosunku do produkcji, jak jeden do 
d *'óch.

W głosowaniu przyjęto całą ustawę 
w drugim czytaniu.

W końcu przystąpiono do omawia
nia nagłości wniosków kilku klubów w 
sprawie zamordowania k*. prałata But-, 
kiewicza. I’o przemówieniach przedło
żono rezolucję która mówi:

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: Stjm  
lizoesypospolitt j ,  łąoaąe się z o&łym 
światem cywilizowanym w wyrazach 
głębokiego łbżłu i oburzenia z powodu 
ni«*łychanej zbrodni «ą-iowej ¿«.mordo

wania przez wrogów w Moskwie ks. 
prałata Butkiewicza, czcigodnego ka
płana i ofiarnego pasterza najuboższych 
w nędzy pogrążonych rzesz katolickich 
w Rosji, za to tylko, że ohclał aż do 
śmierci być wiernym swej wierze i pa
sterskim obowiązkom:

1) wyraża najwyższą cześć ’nieza
chwianemu męstwu, z jaką poniósł śmierć 
męczennik za wiarę oraz przekonanie, 
że lcrcw niewinnie przelana stanie się 
posiewem duoha. ofiarnośoi za sprawę 
cierpiącego ; społeczeństwa i ^wzmocni 
zwłaszcza w narodzie polskim, którego 
poległy męczennik był synem, męstwo
i wytrwałość w walce o podniesienie mo
ralnej wartości życia prywatnego i pu
blicznego.

2) zakłada w obliczu całego świa
ta cywilizowanego Imieniem narodu pol
skiego najuroczystszy protest przeciw 
barbarzyńskiemu prześladowaniu wiary 
chrześcijańskiej w Rosji.

3) wyraża współczucie biednym i 
opuszczonym masom chrześcijańskim lu
dowym w Rosji, które pod rządami wro
gów chrześcijaństwa tak okropnie 
cierpią'a któro czekają jeszcze dalsze 
prześladowania.

4) wzywa rząd, aby nie ustawał w 
staraniach o podjęcie zbiorowej akcji 
całego cywilizowanego świata w obronie 
podeptanych praw i zasad wolności su
mienia w Rosji I dla wyzwolenia kato
wanych duchownych z arcybiskupom 
Cieplakiem i putrjarchą Tichonem na 
czele.

6) wyraża przekonanie, że święte mę
czeństwo za wiarę śp. ks. Butkiewicza, 
następcy świętych męczenników, pozys
ka tytuł do czci, jako nowy patron
ojczyzny.

Wniosek ten izba bez dyskusji jed
nomyślnie uchwaliła.

Następne posiedzenie we wtorek.

Preinjer S i t e m  u  Poznaniu.
We wtorek i środę bawił w Pozna

niu premjer r/ądu gen. Sikorski, w to
warzystwie min. przemysłu i handlu Os
sowskiego i min. pracy Darowsk ego.

Po przedstawieniu w Zamku, przed
stawicieli władz państwowych i samorzą
dowych, prezydent uJał się na mszę św. 
odprawioną za duszę pr3ła a Butkiewicza 
we Farze, poczem po wożeniu wiz-yty 
prymasowi kard. Dalboro.Vi, pzzyjmował w 
Zamku delegacji. O godzinie 2-ej odby
ło się prywatne śni danie wydane przez 
prezesa Ziemstwa Kredytowego. Po przy
jęciu w Ratuszu, wydanern przez magi
strat i miasto, na którem prezydent wy
głosił dłuższą mowę politycznj, odbyła 
się konferencja prasowa, na którą zostali 
zaprosredni przedstawicielu wszystkich pism 
poznańskich.

O godzinie 8-ej wiecz. wojewoda 
poznański wydffł w Zamku w salonach 
recepcy nych obiad. We środę dalej przyj* 
mował premjer delegację. P. Raszewski, do
wódca D. O. K. o godzinie l-ej wydał dla 
premjera śniadanie. Po śniadaniu pre
mjer opuścił Poznań, udając się przez To
ruń do Warszawy.

Sprawa odszkodowań nie
mieckich i sytuacja w Za

głębiu Rulir.
/

Niemcy w zagłębiu Ruhr rozpoczęli 
cichą akcję zamachową. Oto w tych 
dniach w miejscu, gdzie kanał Ren- 
Ilerne przecina pod Henerschenburg 
rzekę Emscher, nieznaui sprawcy wysa
dzili w powietrzę zaporę. Masy wody 
kanału runęły gwałtownie do rzeki Em
scher. Wiele mostów drewnianych, kł6- 
re nie wytrzymały gwałtownego naporu 
wody, zostało zniesionych. Wkrótce

{iort i wielka przestrzeń kanału pozosta- 
y bez wody. Liczne łodzie, naładowane 

węglem, wywróciły się. Komunikacja na 
na kanale jest przerwana.

Król finansistów niemieckich Stin- 
nes. który przyjechał z Berlina do za
głębia Ruhry, został wraz ze swoją żoną 
na dworcu w Scharmhorst aresztowany 
przez żołaierzy francuskich.

Prasa franouska d nosi na podsta
wie infoimacyj, pochodzących rzekomo 
z miarodajnych źródeł berlińskich, że 
minister finansów Hermes, w s p ó ln ie  z 
sekretarzem Bcrgmanuem w y p r a c o w a ł  
nowy plan reparacyjny ( p l a n  Odszkodo
wań), który z końcem bieżącego tygo
dnia m a  być przedłożony do o c e n y  pre
zydentowi Ebertowi.

Plan ten zawiera bardzo dokładnie 
sprecyzowana propozycje i przewiduje 
ostateczne ustnleaie sumy odszkodowań 
dla Francji w wysokości 26 miljardów 
marek w złocie. Również dla Belgji
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i Włoch przewidziane są odszkodowali», 
odpowiadająoc wymogom tych piA^iW.

•Tak twierdzi fcó/es: .>nd?nt „Jour- 
nala“ niewiadomo, c.̂ y ton nzy
skał aprobatę całego gabinetu, ale jcV. 
faktem, ż e 1 w licznymi kolach ale ¿i»' 
ckich nastąpiła pod'pi>*.vją gospodarczy**
i finansowych trudności suqowc:u  zm;* 
na zapatrywań

Walka o Kłajpedę.
W Kłajpedzie trw ają krwaw«; ąU ' 

cia pomiędzy Niemcami * Litwiaan • 
Strajk generalny, będący manifesmej.", 
Niemców przeoiwko rządom litewski;r 
w Kłajpedzie, trwa od tygodnia i objąi 
wszystkie instytucja prywatno i miej- 
skioj Rząd litewski postanowił zdusić 
s tra f i wszystkiemi siłami. Komendant 
miasta Budrys rozwiązał wszystkie orga
nizacje niemieckie, któro przez udzitł w 
demonstracjach zaznaczyły swój jak i
kolwiek związek ze strajkiem. W KUj- 
pedzio ogłoszono stan wyjątkowy.

Jak ostatnio donoszą, sytuacja, wy- 
tAvorzona z powodu ostatnich zajść za
ostrza sii; coraz bardziej. Przeciwko 
władzom litewskim wystąpiła cala nie
miecka ludność obszaru Kłajpedy od 
najskrajniejszej prawicy do komunistów 
włącznie. Akcją oporu kierują niomioc- 
kic związki zawodowe. Litwini nade
słali liozne posiłki do Klajpotly i H«y- 
dekrug.

Rokowania r, przedstawicielami spo
łeczeństwa niemieckiego nic dały ża
dnych wyników. Ze strony niemieckiej 
domagają się usunięcia Budrysa, dalej 
opuszczenia Kłajpedy prze/,, urzędników 
litewskich, a wprowadzenia z powrotom 
urzędników niemieckich, oraz postawie
nia zburzonych przez litwinów pomni
ków niemieckich na dawnych miejscach.

Najświeższo wiadomości z Kłajpedy 
znajdą czytelnicy w telegramach.

Przygotowania zbrojne 
Niemiec.

Od roku władze niemieckie roz
powszechniły w wojsku następujące po
stępowanie: pociągają ono do wojska 
młodych ludzi, których wie!^ nie pozwa
la na wstępowanie do wojska bez spe
cjalnego pozwolenia. O brakn ty) lor- 
malnęści władzo przestrzegają ¿¿p^cro 
po 'ukończę Cłu ?! w i cZciTwojsKo wyeh, m ło-. 
dy rekrut je s t natychm iast zwolniony, a 
koutrakt z nim rozwiązany. u:c& 
wbrew przepisom traktatu rekrut zoKajff 
żołnierzem wyćwiczonym. Żołnierzy tych 
powołau*> jioa broń w grudniu 1 stycz
niu nio zapomniano o pownych formacjach, 
a które obozują glćwnio w Prusach 
Wschodnich, liczą dwa razy więcej ż o ł 
nierzy, niż to je s t przepisane. Naleiy 
uważać, żo Reichswthra liczy obecnie 
conojmniej 150,000 ludzi.

Lecz nitit nic wie o liczebności for
macji „Schnpo*. Zwykle podaje się 
liczbę 150,000 żołnierzy, gdyż na taką 
sumę zgodzili się sprzymierzeńcy. Lecz 
również dobrze możnaby obliczyć siłę 
„Sohupo" na 200,000 żołaierzy. Forma
cja policyjna „Schupo", która winna po
siadać ograniczone uzbrojenie je s t dos
konale zaopatrzona w kulomioty i mio
tacze min.

Od czasu podpisania pokoju, druga 
organizacja „Technischc Nothili&" posia
da doskonale zorganizowane jednostki 
bojowe.

W razie wojny rezerwiści również 
staną pod bronią. T raktat wersalski |ia -  
brama Niemcom, wszelkich czynności 
mobilizacyjnych iub zmierzających do 
mobilizacji.“ Przepis ten pozostał u* 
papierze. W r. 1920 Rzesza zmieniła 
jedynie chwilowo nazwę biur mobilira- 
cyjnych, je s t to jedyne z jej strony u- 
•tępstwo. Orgesch zobowiązał się zająć 
orgauizacją rezerw; utrzymywaniem ksią# 
mobilizacyjnych i kart indywidualnych. 
Dzisiaj Niemcy rozzuchwalili się t zor
ganizowali mniej lub więcej oficjalnie 
biura mobilizacyjne. Stara organika'-a* 
przedwojenna pozostała i ;cieli istnieją 
rysy ua tym dziele, to Rzesza spieszy 
się, aby Je naprawić. Armja niemiecka 
codzien się wzmacnia.

Kupujcie 8 proc. 
pożyczkę złotą.
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Zbliżają się wybory do Rady 
Miejskie] w  Łodzi, a wraz z tem 
rozlegają się z obozu prawicy, z o- 
bozu posiadaczy i kapitalistów sy
renie glosy o „jedności narodowej“,
o formowaniu jednej wspólnej listy  
polskiej; ludzi pracy i kapitalistów, 
w yzyskiw anych i w yzyskiwaczy.

Copraw da hasło to n aw e t 
w śród  mniej uświadomionych robot
ników nie znajduje już takiego od
dźwięku, jak  przy glosowaniu do 
Sejmu. Brak tu tak ich  „zbaw ców “ 
ja k  Korfanty lub Haller, którzy by
li widomym znakiem tej „jedności“. 
Trudno n aw et najciemniejszemu w y
tłumaczyć, że jedność narodow a na
kazuj© endekom i chadekom iść w  
jednym  szeregu z żydami w namięt- 
nem zw alczaniu  Rządu Sikorskiego, 
za jego  projekty r t io rm  robotni
czych, za jego projekty uzdrow ie
n ia  Skarbu P ań s tw a  i waluty, za 
jego projekty obciążenia podatkami 
ludzi bogatych. Ale pomimo tych 
szydeł, które z przewrotnego endec
kiego w orka  powyłazily, ogłupianie 
różnych ciemnych jednostek t rw a  
w  dalszym ciągu i n aw et znajduje 
posłuch wśród niektórych ugrupo
w ań  tak  zw anych in te ligenckich. 
Zastanówmy się, w  jak im  wypadku 
ta  jedność może mieć miejsce, a 
gdzie je s t  w najlepszym razie nie
rea lną  fantazją?. W mieście o du 
żym procesie ludności żydowako- 
niemieckiej frakcje  polskie w  Radzie 
Miejskiej s to jąc  na s traży  polskości 
m iasta  muszą w  sp raw ach  na rodo
wych iść w jednym  szeregu tem- 
bardziej, że ludność żydowska i n ie 
m iecka w dalszym ciągu w ogrom 
nej większości nie w yrzekła  się 
sw ych dążeń separa tysty  cznych, 
sw ych  tendencyj s jonistyczno-haka- 
tystycznych. Ale też, pomijając bez
płciowych pepesowców, wszyscy iu- 
ni Polacy, zdając sobie sp raw ę  z 
niebezpieczeństwa zalew u żydowsko 
niemieckiego naszego m iasta  um ie
ją  się zdobyć na należyty odpór 
w  razie potrzeby. P rak ty k a  dawnej

Rady Miejskiej przed ustąpieniem  
NPR-u tego dowiodła. I do tego 
nie potrzeba wspólnych list, gdyż 
in s tynk t sam ozachow aw czy w szyst
kim Polakom w Łodzi w skazuje  w ła 
śc iw e  stanowisko. Ale poza tem w  
ogromnej większości wypadków  w  
Radzie Miejskiej rozstrzygają  się 
sp raw y  gospodarcze, sp raw y  n a tu 
ry  ekonomicznej. I tu  już  trudno 
bardzo będzie klasie p racującej iść 
w  jednym  szeregu z panami kamie
ni cznikami, kupcami choćby ch rześ
cijańskiemu iabrykantam i oraz w sze
lakimi paskarzami. Na każdym k ro 
ku poza spraw am i ogólnego znacze
nia  nastręczać  się będą kwestje, 
gdzie in te res  obydwóch g rup  będzie 
dyktow ał zupełnie inne stanowisko. 
A w ięc weźmy dla przykładu przed
sięb iorstw a miejskie. Wszakże to 
pod cichym protektoratem  pp. ka-  
mieniczników z p. Pogonowskim na 
czele nadano p. B idermanowi i Spół
ce krzywdzącą Miasto koncecję t r a m 
w ajową; skorzystano z ciem noty ra j 
ców PPS owskich i wmówiono w 
pp. Rżewskich, że je s t  to w ielka 
zdobycz dla Miasta. Świadomi przed
staw ic ie le  klasy pracującej na  ta 
ką koncesję, da jącą  pełną możność 
według swojej woli podwyższania 
ta ry i pp. akcjonarjuszom nigayby 
się nie zgodzili.

A dalej Wydział Budowlany.
Zasadą kapitalistów je s t  daw ać 

roboty miejskie w ręce przedsię
biorców, p rzedstaw iciele  klasy p ra 
cującej dadzą zawsze p ierw szeństwo 
związkom pracowników, p racu jącym  
na siebio i dla siebie; tak ie  s tan o 
wisko zajmował zawsze M agis tra t 
Łódzki, pólu w nim byli p rzedsta
w iciele  NIK,

A dalej zaprow ian 'ow atiie .
Był to Wydział, który różne 

pp. Helmany d aw n o s ta ra ły  się znieść 
„bo się n ie r e n to w n i“. W rzeczyw i
stości było to pobożnem życzeniem 
w szystkich kupców ra d n y c h  czy to 
chrześcijańsk ich  czy żydowskich.

P rzeds taw ic ie le  klasy p racu ją 

cej powinni się starać a Wydziału 
Za prowiantowania uczynić placów
kę dla podtrzymania kooperatyw  
robotniczych dla w ałki « p, Heima- 
nami, dla obrony robotników od 
prywatnego paskarstwa.

A szkolnictwo?
Czy będą kam ienicznlcy l kupcy 

dbać o szkolnictwo powszechne, o 
uniw ersytet ludow y, o jaknajszersze 
krzew ienie oświaty? Nigdy, wszakże 
ich dzieci mają inną szkołę, a szko
ła powszechna miasto tak drogo 
kosztuje!

Przykład szeregu miast, rzą
dzonych przez endeków, je st jaskra
wym dowodem.

I gdziekolwiek spojrzymy, ja 
kiejkolwiek dziedziny żyoia miej
ski, go się tkniemy, wszędzie w i
dz ¡ny jaskraw ą sprzeczność pomię
dzy dążeniami klas posiadających a 
dążeniami robotników, nauczycieli, 
urzędników i innych ludzi pracy.
I dlatego nie należy dopuszczać do 
ogłupiania tych ciem niejszych ha
słami jedności narodowej, które są

właściwi® haslarat jedności 4nter©- 
sów  paskarzy, kapitalistów i ka- 
m ienlcznlków, nieświadom ie popie* 
ranych przez ciemne, nieuświado
mione jednostki t  pośród ludzi pracy.

Niechże kapitaliści i kamie* 
nlcznlcy wybierają ąwoich przed
staw icieli, to im wolno i  to im się  
należy, ale niechże na lep ich  złu
dnych haseł nie dają się brać lu
dzie pracy, bo żałować tego będą 
tak, jak żałują sw ych głosów, odda
nych na ósemkę oi, co głosow ali na 
ludzi pod hasłem chrześcijańskiej 
jedności narodowej, a ujrzeli sw ych  
wybrańców w  8ejmie w  zwartym  
szeregu z żydami. I przekonali się, 
że sojusz ten ma za zadanie nie 
dopuścić do uzdrowienia fatalnych 
stosunków w młodem Państw ie Pol- 
skiem, nie dopuścić do tego, by 
wraz ze stabilizacją marki ludność 
pracująca odetchnęła po gniotącej 
ją  orgji drożyzny i  paskarstwa.

Niechżeż Polak p racu jący  nie 
będzie ja k  zwykle m ądry — po 
szkodzie.

Odsłonięcie sztandarów N. P. R.
W niedzielę ub ieg łą  o rgan iza 

c ja  Narodowej P a r t j i  Robotniczej 
św ięc iła  uroczystość niezwykłą, pięk
ną, w spaniałą. Oto dokonano w 
dniu tym m ianow icie  odsłonięcia 
sztandarów  Dzielnicy Bałuckiej NPR
i Związku Pol. Młodzieży „Orlę“ , 
sztandarów , ufundow anych trudem, 
mozołem robotniczym: ze składek 
robotniczych!

Sztandar „O rlęcia“ odsłonięto 
rano o godz. 10 w sali Polskich 
Związków Zawodowych przy dźwię
kach ork ies try  i śp iew ie  „Boże coś 
Polskę“, Odpowiednie przemówienie 
wstępne wygłosił prezes „O rlęcia“ 
kol. Pękalski, n iestrudzony o rg an i
zator związku, dalsze okolicznościo
we przem ówienia w ygłosili kol. inż. 
Wojewódzki, kol. P a w la k  oraz przed
s taw ic ie le  dzielnic i kół NPR. Po 
przem ów ieniach nastąpiły  deklam a
cje a koło am atorsk ie  „O rlęcia“ o- 
degrało dwje jednoak tów ki. Po o-

degraniu i odśpiewaniu szeregu ple
śni narodowych młodzież ze świeżo  
odsłoniętym sztandarem na czele w 
tow arzystw ie orkiestry czwórkami 
podążyła do Klubu NPR na ul. Piotr* 
kowską 91, gdzie przemówił do ni oj 
kol. Dziamarski, poczem, po złożeniu 
sztandaru— uroczystość o godz. 2 po 
poł. zakończono. Braio w niej udział 
około 1200 osób.

Popołudniu w lokalu kolejarzy 
przy ul. Kilińskiego „Orlę“ urządzi
ło zabawę, która przeciągnęła aię 
do późna w noc.

Uroczystości w  Driclnicy Ba
łuckiej rozpoczęły cię o godz. 4 po 
poł. przemówieniem kol. Paw elczy
ka, prezesa Dzielnicy. Okolicznościo
we, podniosłe przem ówienie z okazji 
odsłonięcia (sztandaru w ygłosił kol. 
inż. Wojewódzki, uderzając w  naj
czulsze struny uczucia robotniczego.

Następnie przem am iałjak zw y
kle z w łaściw ą mu swadą koi. po-

Konstytucja 3 maja 
a poezja romantyczna

( O d c z y t  p ro f .  I g n .  C h r z a n o w s k i e g o ) .

W u b i e g ł ą  n i e d z i e l ą  w  n a s z e m  
m ie ń c i e  p r o f e s o r  u n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń 
s k i e g o  I g n a c y  C h r z a n o w s k i  w y g ł o s i ł  o d 
c z y t  n a  t e m a t :  „ K o n s t y t u c j a  3 m a j a  a  p o 
e z j a  r o m a n t y c z n a * .  P r e l e g e n t  s t w i e r d z i ł ,  
t e  a c z k o l w i e k  p o z o r n i e  z d a w a ć  b y  s ię  
m o g ło ,  że  m ię d z y  K o n s t y t u c j ą  3 maja, 
o w o c e m  c h ł o d n e g o  r a c j o n a l i z m u  p o l i 
t y c z n e g o ,  a  p o e z j ą  r o m a n t y c z n ą ,  b ę d ą c ą  
m a n i f e s t a c j ą  u c z u c i a — ni© p o w i n n o  b y ć  
ł ą c z n o ś c i ,  t o  j e d n a k  t a k  n ie  j e s t .  P o 
m i ę d z y  t e m i  d w o m a  z j a w i s k a m i  n a s z e j  
k u l t u r y  n a r o d o w e j  i s t n i e j e  ś c i s ły  z w i ą 
z e k .  P o m i j a j ą c  j u ż  tę  o k o l i c z n o ś ć ,  że  
aą o n e  w y k w i t e m  p o l s k i e g o  ży c i8 ,  z w i ą 
z e k  m i ę d z y  w i e l k i m  .m a jo w y m  a k t e m  
p o l i t y c z n y m  a  tw ó r c z o ś c i ą  w i e l k i c h  na- 
u z y c h  p o e tó w  r o m a n t y c z n y c h  o b j a w i a  s ię  
w  t y c h  z a s a d n i c z y c h  i d e s r h ,  k t ó r e  n a r o 
d o w i  n a s z e m u  przyświ&CAły w  c h w i l i  
w y s i ł k u  r a t o w a n i a  z a d r w i o n e g o  b y t u  p o 
l i t y c z n e g o  p o d  k o n i e c  w .  X V II I ,  a  n a 
s t ę p n i e  w  m r o k a c h  b y ły  te m i  
g w i a z d a m i ,  k t ó r e  s w y m  l . ia s ł r ie m  K rze
p iły  w i a r ę  w  n a r o d z ie ,  r a t o w a ł y  d u s z ę  
n a r o d u .  ' J a k i e ż  to  ś ą  U  id e e?  P r z e d e -  . 
w s z y s t k i e i n  i d e a  P o l s k i  n i e p o d z i e l n e j .  
W e  w s t ę p i e  do K o n s t y t u c j i  “ m a j a  c z y 
t a m y .  że  w y r o s ł a ,  o n a  z t r e s k i  o n i e p o d 
ległość z e w n ę t r z n ą  i w o łno /k ;  wewnę
trzną i ż e  c e le  j e j  u c h w a l e n i a  b j ł o  o c a 
l e n i e  O jc z y z n y  .naszej i j e j  g r a n i c .

Stwierdzeniem tej jedności i niepo
dzielności ziem dawnego P a ń s t w a  Pol
skiego była poe/ja romantyczna nie- 
tylkc praea tceŁi ewjch utworów i my

śli  w  n ic h  w y p o w i e d z i a n y c h ,  a l e  rnu le-  
w s z y s t k o  p r z e z  t ę  o k o l i c z n o ś ć ,  że  p o 
d z i e lo n e  z i e m i e  p o l s k i e  w y d a ł y  c a ły  
s z e r e g  w i e l k i c h  p i s a r z  ów , k t ó r z y '  w o b e c  
c a łe j  E u r o p y  m a n i f e s t o w a l i  ż y w o t n o ś ć  i 
j e d n o ś ć  p o l s k i e j  k u l t u r y .  I  t a k ,  je ś l i  
m ó w ić  t y l k o  o w i e l k i c h — L i t w a  w y d a ł a  
A. M ic k ie w ic z n ,  W o ły ń  —  S ł o w a c k i e g o ,  
U k r a i n a — Z a l e s k i e g o  i G o s z c z y ń s k i e g o ,  
Z a b o r o w s k ie g o ,  M a z o w s z e  —  Ż. K ra s  ń- 
s k i e g o ,  G a l i c ja  —  F r e d r ę  i U j e j s k i e g o ,  
W i e l k o p o l s k a — P . M o r a w s k ie g o  i R. B c r -  
w i ń s k i e g o  i t .  d.

D r n ^ ą  id e ą  w s p ó ln ą  w  K o n s t y t u c j i
3 m a j a  i p o e z j i  r o m a n t y c z n e j —j e s t  id e a  
j e d n o ś c i  n a r o d u ,  do  k tó r e j  s i ę  d o c h o d z i  
p r z e z  d e m o k r a t y z a c j ę .  W p r a w d z i e  K o n 
s t y t u c j a  3 m a j a  [ s p r a w y  s p o łe c z n e j  n ie  
r o z w ią z a ł a ,  a  z w ł a s z c z a  w  k w e s t j i  w ło ś -  
c j a ń s k i e j  z p o w o d u  s p e c j a l n y c h  w a r u n 
k ó w  d o k o n a ł a  b a r d z o  m a ł o —j e d n a k  s p r a 
w i e d l i w o ś ć  ku/.o  p r z y z n a ć ,  że  d a ł a  o n a  
p o t ę ż u y  b o d z ie c  d o  r o z w o ju  d u c h a  d e 
m o k r a t y c z n e g o  w  n a r o d z ie .  I z n ó w  
w s p a n i a ł e  r o z w i n i e c i e  id e i  d e m o k r a t y c z 
n e j  z n a j d u j e m y  w  n a s z e j  w ie l k i e j  p o e z j i  
r o m a n t y c z n e j .  W s z y s c y  w i e l c y . n a s i  p o 
co*. s ą  z d u c h a  d e m o k r a t a m i .  W  u t w o 
r a c h  i c h  z n a j d u j e  o d b ic i e  c a ły  n a r ó d  
p o l s k i ,  n i e t y l k o  j e d a a  —  j a k  to  d a w n ie j  
b y ło — w a r s t w a .

W  Kv n ^ iyL uc j i  3 m a j a  z n a l a z ł a  w y 
r a z  U  «-•k-mentarna z a s a d a ,  że  ż y c ie  s p o 
ł e c z n e  w y m a g a  o d  k a ż d e g o  z d h s  o g r a 
n i c z e n i a  o s o b i s t y c h  p o p ę d ó w  i o d r u c h ó w ,  
/ iy c ie  s p o ł e c z n e m o ż l i w e  j e s t  t y l k o  p r z y  
p e w n e m  p o ś w i ę c e n i u  s i ę - j e d n o s t k i  dla 
debra o g ó łu .  M o ż l iw e  to  j e s t  p r z y  głę- 
b e k i e m  u ś w i a d o m i e n i u  s o b ie  o b o w ią z k ó w  
o b y w a t e l s k i c h .  T ę  id e ę  p o ś w i ę c e n i a  dla 
narodu g io s i l i  n a s i ,  p o ec i .  C z ło w ie k ie m ,  
k t ó r y  c a ł k o w i c i e  p o ś w ię c i ł  s i ę  s ł u ż b i e  
narodu był ks. Robak (Pan Tadeusz), 
Konrad Wallenrod, ks. Piotr i Konrad

( D z ia d y  l i i ) ,  K o rd j a n ,  A n b H l i ,  K ró l  D u c h ,  
I r y d j o n  i t .  d.

K o n s t y t u c j ę  3 m a j a  n a z w a ł  j e d e n  
z j e j  tw ó r c ó w ,  H u g o  K o ł ł ą t a j ,  ł a g o d n ą  
r e w o lu c j ę .  C h c ia ł  p r z e z  to  p o w ie d z ie ,  
że  n ie  z r y w a ł a  o n a  z p r z e s z ło ś c ią ,  a  
z w ł a s z c z a  z te m ,  co  w  n ie j  g o d n e  j e s t  
s z a c u n k u .  T a k  s a m o  m o ż n a  p o w ie d z i e ć
o p o e z j i  r o m a n t y c z n e j .  K a ż d y  z p o e 
tó w  n a s z y c h  m ó g ł  z a  K o n r a d e m  p o w i e 
d z ie ć :  »M am  ty c h  s k r z y d e ł  d w o j e  i  w y 
s t a r c z ą : — od  Z a c h o d u  n a  w s c h ó d  j e  r o z 
s z e r z ę ,  l e w e m  o p r z e s z ło ś ć ,  p r a w e m  o 
p r z y s z ło ś ć  u d e r z ę . . . “ J e ś l i  c h o d z i  o p r z e 
s z ło ś ć ,  to  n i e t y l k o  z n a l a z ł a  o n a  a r t y 
s t y c z n e  o Ibb ie  w  w i e l u  u t w o r a c h  p o e 
z j i  r o m a n t y c z n e j ,  a l e  co  w ię c e j ,  z o s t a ł a  
t a  p r z e s z ło ś ć  w y i d e a l i z o w a n a ,  r o z g r z e 
s z o n a  z  w i n  w s z e l a k i c h ,  a  n a w e t  tó ,  co  
w  n ie j  ze  s t a n o w i s k a  r o z u m u  z a s ł u g i 
w a ło  n a  p o t ę p i e n i e — t o  z o s t a ł o  p r z e z  n k -  
k t ó r y c h  p o e t ó w  p o d n i e s i o n e  d o  id e a łu .  
W y s t a r c z y  z a z n a c z y ć  z a c h w y c a n i e  s ię  
M i c k ie w i c z a  i S ł o w a c k i e g o  n a d  „ l i b e r u m  
v e t o “ , w y s t a r c z y  p r z y p o m n i e ć  o b r a z k i  
W i n c e n t e g o  P o la ,  a p o t e o z u j ą c e  b u r d y  
s e j m i k o w e ,  p i j a ń s t w o  i c i e m n o t ę  s z l a c h 
t y  pol&kiej w  X V II I ,  a b y  p r z y j ś ć  do  
w n i o s k u ,  ż e  p o d  n i e j e d n y m  w z g l ę d e m  
n a s i  p o e c i  w  k u lc i e  p r z e s z ło ś c i  p r z o s a -  
d z i l i .

R ó w n ie ż  i co do  p r z e s z ło ś c i  n ic  s ą  
p o e c i  n a s i  z d z i s i e j s z e g o  p u n k t u  w i d z e 
n ia  b e z  w in .  P o d z i e l a m y  d z i ś  s t a n o 
w i s k o  M ic k ie w i c z a ,  k t ó r y  p r z e z  g ł o s z e n i e  
w y s o k i c h  id e a łó w  m o r a l n y c h  u s i ł o w a ł  
s t w o r z y ć  ty p  s i l n e g o  fSPolaka ,  k fcóregoby 
ż a d n e  p r z e c i w n o ś c i  n i e  - n a d k r u s z y l y  s i ę  
P o d z i w i a m y  zmysł r z e c z y w i s t o ś c i  u  M ic 
k i e w i c z a ,  k i e d y  r o z w i ą z a n i e  s p r a w y  p o l 
s k i e j  u z a l e ż n i ł  od  w i e l k i e j  w o jn y ,  o Któ
r ą  fcię w swej litanji modlił. To samo 
m n ie j  w i ę c e j 'da się p o w i e d z i e ć  o J u l .  
Słowackim. Całkiem inaczej ma s i ę  r z e c z

z Zygm. Krasińskim, który sprawę Pol
ską podniósł na taką wysokość moralną, 
że stała się ona nie czemś rzeczywistem, 
potrzebą dusz miljonów, ale ideałom 
nieuchwytnym, nieziszczalnym, Chrystu
sem narodów, przewodniczką ludów ka 
epoce, marzonej przez wieki.

Polska odrodzona stała się ideą mo
ralną, a nie kwestją polityczną. Przy 
takim poglądzie można się było do te
go ideału modlić w święta, a na codzień 
układać życie jak na to okoliczności 
pozwalały. I w takiom ujęciu sprawy 
kryło sio poważne niebezpieczeństwo. 
Rozpoczął z nim walkę w polityce kie
runek niepodległościowy, który do Pol
ski niepodległej chciał iść drogą nor- 
maluą przez walkę orężną, w poezji z 
„mitem“ Polski mcsjanicznej rozpociął 
walkę Stanisław Wyspiański.

Cokołwickby się jednak mówiło o 
tzw. mesjanizmie polskim, jakkolwiekby 
s i ę  go osądzało z dzisiejszego punktu 
widzenia każdy przyznać'musi, że wy
warł on ogromny wpływ na poglądy sze
regu pokoleń i że oddziaływanie jego 
było w pewnych momentach zbawcze 
dla pokoleń zbłąkanych w mrokach nie
woli i upadających pod udenwniami ka
tastrof politycznych. Jako doktryna mo
ralna mesjanizm nie stracił i dziś jesz
cze swego uroku.

Jak z tego przedstawienia wynika, 
między Konstytucją :t maja, a epoką 
porozbiorową, która najpiękniejszy wy
raz swym poglądom i wzlotom ducho
wym dała w poezji romsntycznej, anaj- 
dujemy wieloraki z w ite k . lu*c?oJ 
zresztą być nie moi«, aaiód w rozbudo
wie swej kultury prey dąSenin do «two
rzenia nowych wartości kulturalnych o- 
picra się na tom, oo mu przeszłość p«*- 
kazała.

K. L



<3 „P l i  A C  A"—16 kwietnia 1923rokn. Sr.  1«

f \  3? CT “&  ton-kto zaopatruje si<| i a  wiosną i ia to  z a w c z a s u
¡ 'i  U wfiu iąa  n a  r a t y ,  lab za gotówkę w firmie

PIOTRKOWSKA 238.S®* „97G 0C A “
Najnowsze K m frk c j l  damski?, ir.ęskl^j i d iiecinnei,  m»nuf*ktury i obawia, ktdr* 

fasony j t ei»d;> t* wielkim wyborr.o.
UWAOA:  Wszelkie o l t t ia lu n l ;  wy konywnjemy w» wlneooj pracowni w pm eciągn ł-eh  dn i

(Pilji n *c poniaiiaany).

seł Michalak, poczem z życzeniami 
dla Dzielnicy B alick iej pospieszyli 
w imieniu: Dzielnicy W idzew— kol. 
Lass, Dz. Zielonej —  kol. Kazimier
czuk, Dz. Wodnej — kol. Siwek, P. 
Zw. Pracowników Mlejskięh —  kol. 
Misiak, „Orlęcia" kol. Michalkiewicz, 
rod. „Pracy“ —  kol. Wojtyński, P. 
Z. Z w. Tramwajarzy— kol. Romanow
ski. Mandoliniśoi z ,,Orlęcia” o- 
degrali szereg utworów, poczem po 
deklamacji i śp iew ie chóru D zielni
cy— uroczystość zakończono. I tutaj 
zebrało się w pięknie udekorowanej 
sali Tow. im. Paderewskiego (ul. Za
w iszy 27), łaskaw ie użyczone] przez 
zarząd Twa — kilkaset osób, które 
w podniosłym nastroju opuszczały 
uroczystość.

Obydwa sztandary przedstawia
ją się  nader okazale i imponująco.

Nie ostatnia to jednak uroczy
stość odsłonięcia sztandarów w  tyra 
m iesiącu. Szereg innych Kół i D ziel
nic odsłania bowiem też sw e no- 
woufundowane sztandary.

4
* *

W niedzielę, 22 kw ietnia nastą
pi uroczyste odsłonięcie sztandaru 
Dzielnicy Wodnej NPR. Na uroczy
stość tę zaprasza się  wszystkioh  
przedstaw icieli Dzielnic i Kół. Uro
czystość odbędzie V.ę w sali 
"w v,vi th fM  ’! vi a 1, o godz.
10 rano.

W niedzielę, 29 kwietnia o go
dzinie 10 rano w sali P.Z.Z. odbę
dzie się także uroczyste odsłonięcie  
sztandaru Koła Kobiet NPR.

jw .

Sytuacja zarobkow a w przem yśle.
W czwartek dnia 12 kwietnia t. b. 

Tolfiki Związek zawodowy »Praca" wy
stosował do Związku przemysłowców 
list treści następującoj:

„Niniejszem zgłaszamy żądania w 
«prawie podwyżki płac dla robotników 
pracujących w przemyśle włókienniczym. 
Związek nasz atol w dalszym ciągu na 
stanowisku umowy z dn. 18 listopada 
1922 roku. Wobec tego przy ninlejszcm 
domagamy się o zaliczenie procentów z 
poprzedniego wyliczenia, z którego Pa
nowie przyznali tylko połowę tego co 
wykazał wzrost drożyzny według obli
czenia komisji robotniczej.

W związku z powyższem prosimy
o zwołanie wspólnej konferencji na dzień 
19 kwietnia r. b. jak również udzlcle- 
aie nam odpowiedzi na zgłoszone żąda
nia.

Polski Zw. Metalowców wystosował 
do przemysłowców również list nastę
pujący:

„Wobec stale wzrastającej drożyz
ny zgłaszamy do W. Panów, żądania 
podwyższenia płac dla pracowników za
trudnionych w fabrykacn przemysłu me
talowego. Zaznaczamy przytera, żo Zwią
zek nasz stoi w dalszym ciągu na sta
nowisku podwyższenia płac podług wy
liczenia wzrostu drożyzny przez komisje 
prjy Związku Przemysłu Włókiennicze
go w P.P. i również od tej samoj daty. 
Domagamy się zaliczenia procentów z 
poprzedniego wyliczenia, z którego o- 
trzyr.aliśmy tylko połowę tego, co wy
kazał wzrost! drożyzny według oblicze
nia komisji robotniczej“.

W dniu 2 października r. ub. zo
stała otwarta w Pabjanioach Powiatowa 
Kasa Chorych, która działalnością swą 
obejmuje także Łask i Zelów.

Na czele tej instytucji stanął lea
der partji P. P. S., b. komisarz Milioji 
Ludowe} za czasów Moraczewsiczyiny
i znany na gruncie tomaszowskim p. 
Marceli Dietrich.

Pakt powstania na gruncie pabja- 
nickim Kasy Chorych, robotnicy przy
jęli bardzo przychylnie, lecz gospodir- 
ica pepesowców a szczególnie p  Die
tricha, k tó ry ś  Kasy zrobił folwark par- 
tyjny, przyjmując do pracy Murowej 
analfabetów, przyczyniła się w znaoznyin 
stopniu do poderwania autorytetu Kasy, 
a tem samem do rozgoryczenia wśród 
robotników i pracowników Kasy.

Zła gospodarka ujawniła się w tem, 
te  zdolniejszych pracowników usuwana 
na podrzędniejsze stanowiska (bo nie 
byli dość czerwonymi), a na ich miejsca 
przyjmowano różnych szwagrów, dzier
żawców mechanicznych warsztatów 1 t  p. 
n a d a j ą c  przez to Kasie charakter cia- 
Hnego kółka partyjno-familijnego. Kobo« 
tuicy z powodu tego wysyłają delegacje 
d o  Związku z prośbą o interwencję w na
prawie stosunków, względnie sami bez
pośrednio udają się do komisarza: ten 
ostatni jednak delegacjom zwykle od
powiada, te  może przyjść piętnaście ta
kich delegaeyj ze Związku, to też mu 
uio nie zrobią i nie będzie się a takim i 
iczył.

Niezadowolenie członków Kasy z 
każdym dniem wzrasta, lecz pan komi
sarz na to nie zwraca uwagi: pomimo 
ostrzeżeń — przyjmuje w dalszym ciągu 
wyłącznie protegowanych przez P. P. &. 
towarzyszów róinyck odcieni.

Przy organizowaniu poszozególnyoh 
działów naczelny komisarz dr. Giebartow- 
ski na stanowiska ściąga ludzi z całuj Pot* 
ski, jak gdyby na miejscu takich zupełnie 
nie było; do buchalterii znalazł taką 
.p erłę“, przybyłą niedawno z Rosji so
wieckiej. Lecz Ju l po kilku dniach u* 
rzędowania w Kasie Chorych na stano
wisku buchaltera pan ten, jako niezdol
ny, został zdegradowaoy i przesunięty 
na podrzędniejsze stanowisko,Q gdzie 
również wykazał swoje nieuctwo i nieu
dolność. Pomimo zdegradowania jednak 
pobiera dale) kierowniczą; widocznie za 
to, te  bardzo często i po kilka doi nie< 
ma go biurze, istnieje uzasadnione przy
puszczenie, ie  to P. P. S. wysyła go na 
agitację.

A teraz term in wyborów?
Ostatnio . czyniono przygotowania 

do wyborów Zarządu Kasy Chorych, któ
re to wybory miały się odbyć w końcu 
kwietnia. Wobec jednak niepomyślnych 
Jconjunktur wyborczych dla P .P . 8., wy
bory do Kasy Chorych odłożono do 12 
ezerwoa r. b., aby tyiko dalej trzymać 
się korytka Kasy na wzór Łódzkiego 
Magistratu!

O innych kwiatkaoh wypowiemy 
przy najbliższej sposobności.

N ajlep sze  partje.
W numerze 80 „Kurjera Wiercsor- 

nego*, wydawanego przez osławionego 
na bruku łódzkim M. Saohsa, ukazał się 
artykuł .Nasze stronnictwa*. Sam tytuł 
może wprowadzić w błąd. bo autor J. 
Mazurski (podobne sam Sachs) mówi o 
poskiefc stronni ot wa eh. Zgóry nie czy
tają"' tego artykułu, moina określić, co

.K urier W ieczorny“ o polskich p in n .
i ictwach powiedzieć może. Żydom nic 
się nie p o d o b a ,  co ma piętno 82c/.or,7e 
polskie bez zapachu cebuli e r y  czosnku. 
Okazuje Bię, że polskie strouuicfcwa od 
prawicy począwszy, a koricząo ®a N. p. 
R. spotkały się z surową ocecą /« d o jm  
brak programu, inni mylą się w takty
ce, innym Jeezo brak wyrobienia pra
ktycznego, słowem mają to być grupy 
ludzi, a nie właściwe stronnictwa poli
tyczne.

Zdaniem p. Mazurskiego—P. P. S. 
je s t materjalem na partje polityczną
i stoją pr?ed nią wiolirie zadania. Tylko 
przed P. P. S.

O innych stronnictwach p. Mazur 
ski nie mówi, ponieważ w artykule swoim 
zajął się tylko ,uł< mnemi“ stronnictwa
mi. O doskonałych, odpowiadająoycb 
jego poglądom, nie mówi. A takie są 
przecież w Polsce. Np. wiele partii ży
dowskich, komunistyczna partja, te w i
docznie mają i program, repreaentojąoy 
głębszą myśl polityczną, i posługują się 
dosk onałą taktyką i t. d. a nadewszyst- 
ko Bą mu drogie, bo są .nasze“ (Ży
dowskie).

Inaczej być nie może. W oczach 
p. Snchsi, najdoskonalszym narodem 
Jest naród żydowski i najmądrzejsze są 
nnrtje żydowskie, a z polskich te tylko 
będą mile przez p. Mazurskiego (Sąchsa) 
widziane, Które oddadzą się pacht ży
dom. To je s t droga, aby się podobać 
panom Mazurskim, którzy się wywo
dzą z Mazowsza ale chyba P alestyń
skiego. oyt.

Precz z kryzysem!
Niech zahuczą transmisje i zadźwięczą

[młoty,
A kominy zadymia, syreny 'zaświszczą, 
Niech gisernie pożaru slupem w niebo

: [trysną
i zawarczą rozgłośnie wrzeciennic furkoty.
Rankiem ulice niechaj robotnicze roty 
Pokryją—wszyscy prawo do pracy niech

[zyszozą;
Sytością wszystkich ludzi oczy się. za-

{blyszczą.
Gdy zsypywać się zacznie do gumieni

plon złoty!
Obudźcie się z letargu, ludzie i maszyny. 
Zacznijcie znowu śpiewać »twórczej pra-

[cy Rotę,
Co wrzyna się nam w uszy, jak żelazne

[kliny:
Niech buchnie żar czerwony z kuźni

[mrocznych wnętrzy
I bryzną z hukiem młotów stali gwiazdy

[złoto -
Wytworów niech się w składach s to s ,  

[jak wieża p ię t r z y ł  
//. Plochocki.

Łódź, w kwietniu 1023 r.

Odczyt d-ra Fichny. We wtorek 17 
kwietnia o godz. '3-ej wiecz. w sali ja 
dalnej fabryki Poznańskiego o d b ę d z i e  
s i ę  odczyt d-ra Pielmy na tem at „ J a k i e  
prawa mają robotnicy zagwarantowane 
w Konstytucji z d n ia  17.Ul 1921 r.J.

Tydzień łódzki.
Przed ob o ra m i 

do Rody Miejskie],
Ustalenie obwodów.

Główny komitet wyborczy pod prze
wodnictwem sędziego Kahla odbywa co
dziennie w lokalu Rady Miejskiej zebra
nia w sprawach, związanych ze bliżają- 
cymi się wyborami. Ustalone już zo
stały obwody oraz wszystkie lokale wy
borcze. W skład komitetów obwodowych 
wchodzą przedstawiciele wszystkich sfer
i zawodów wolnych.

Sporządzanie łitt wyborców.
W piątek o godz. 8-ej rano w sa

li Rady Miejskiej rozpoczęła się praca 
nad ułożeniem listy wyborców. Układa
nie list odbędzie się w 2 .zmianach: po* 
rannej od 8-ej rano do 4-ej po poł. i po
obiedniej od 4 i pól do 12-ej i pół w 
nooy.

Mabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś . p. ks. K. Butkiewicza.

W czwartek w Katedrze Św. Sta
nisława Kostki odbyło się żałobne nabo
żeństwo za spokój duszy zdradziecko 
zamordowanego przez bolszewików ks. 
prałata Konstantego Butkiewicza. Uro
czystą mszę żałobną w asyście ducho
wieństwa celebrował ks. biskup Tymie
niecki.

Wzniosłe okolicznościowe przemó
wienie wygłosił ks. prałat Wyrzykowski.

W nabożeństwie wzięły udział wła
dze administracyjne i wojskowe. Ogrom
na świątynia była przepełniona. Na za
kończenie odśpiewano .Boże coś Polskę", 
zaś przed kościołem została zorganizo
wana kwesta na tablicę pamiątkową.

Dodatkowe zebrania kon
trolne roczników 1883-1899.

Ogłoszono przez Komendanta P.K.U. 
rozporządzenie następujące.

Rezerwiści roczników 1883 — 1899:
1. Którzy otrzymali karty powo

łania, lecz w wyznaczonym terminie nie 
zgłosili się.

2. Którym karty powołsjiia zostały 
doręczone po wyznaczonym do stawienia 
się na komisje terminie.

8. Którym karty powołania nie zo
stały doręczone.

4. Którzy dla braku dowodów woj
skowych lub osobistych nie mogli być 
ostatecznie załatwieni przez komisje.

6. Rezerwiści kategorji C jeden C 
dwa i B (czasowo niezdolni).

zgłosić się mają dodatkowo r.i k o 
misje kontrolne o godz. 8 rano w nastę
pującym porządku:

Komisja nr. l.
(Ul. Zachodnia nr. 63, parter).
10 kwietnia rb. roczn. 1894 o na

zwiskach od lit. L do Z.
17 kwietnia rb. roczn. 18CC o na

zwiskach od lit. A do Z.
Komisja nr. 2.

(Ul. Wschodnia nr. 57, oficyna 2 piętro).
ltt kwietnia rb. roczn. 1S98 0 na

zwiskach od lit. A do Z.
17 kwietnia rb. roczn. 1887 o na

zwiskach od lit. A do Z.
Komisja nr. 3.

(Aleja l maja nr. 2).
16 kwietnia rb. roczn. 1891 o na

zwiskach od lit. A do L.
17 kwietnia rb. roczn. 1801 o na- 

zwisach od lit. Ł do Z.
Komisja nr. 4.

(Hele nów ).
lfl kwietnia rb. roczn. 1892 o na

zwiskach od lit. A do K.
17 kw ietnia rb. roczn. 1892 o na

zwiskach od lit. L do Z.
K o m i s j a  nr. f>.

(Ul. Zachodnia nr. 20, oficyna 1 piętro).
16 kwietnia rb. roczn. 1895 o na

zwiskach od lit. A  do Z.
17 kw ietnia rb. roczn. 1885 o na

zwiskach od lit. A do Z.
Komisja nr. 0.

(Ul. Napiórkowskiego nr. 62).
16 kwietnia rb. roczn. 1893 o na

zwiskach od lit. A do Z.
17 kw ietnia rb. roczn. 1888 i.iSNl 

o nazwiskach od lit. A do Z.
Komisja nr. 7.

(Ul. Zakątna nr, 82).
16 kw ietnia rb. roczn. 1890 o na

zwiskach od lit. A do Z.
17 kwietnia rb. roczn. 1889 i 18S:$

o nazwiskach od lit. A do Z.
Uwaga: i. Zgłaszający się winni 

mieć dowód, stwierdzający tożsamość o- 
soby.

W dniu 13 i 14 kwietnia dokonano 
już  przeglądu ozęści rocznika 1894, ro
czników 1899; ,1896 i 1897.

Sprawy robotnicze.
Ogólne k w arta ln e  zeb ra n ie  

M etalow ców .
W  niedzielę, 22 b. m. o g o d z .  9 i 

pół rano w lokalu Pol. Zw. Zaw. (ulica 
Główna 31,) odbędzie się Ogólne K w a r 
talne zebrane członków Związku Meta
lowców Zjed. Zaw. Polskiego; w drugim 
terminie ważne bez uwzględu na ilość 
obecnych. Na porządku obrad sprawoz
danie kasowe za pierwszy kwartał, z a 
twierdzenie regulaminu dla c z ł o n k ó w ,  
wybory do Rady Miejskiej i t. p. 0 licz
ne przybycie prosi zarząd.
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Należy pamiętać, że:
21 k w ie tn ia )  upływa termin 

dostarczenia przez Magistrat Głów
nemu Komitetowi Wyborczemu list 
wyborców. Listy wyborców po zba
daniu ich przez Gł. Kom. Wyborczy 
w ciągu 2-ch dni, zostaną w yw ie
szono do przejrzenia wr lokalach 
Miejscowych Komitetów Wyborczych 
na 3 dni t. j. od 2 3 - g o  d o  
2S »t$o  k w i e t n i a .  W ciągu tych  
trzech dni należy w nosić ew. rekla
macje!

26  kw ietn ia upływa osta
teczny termin zamknięcia list w y
borców.

4  m a j a  upływa termin skła
dania l i s i  k a n d y d a t ó w  na rad
nych, które to listy należy składać 
w czasie od 26.IV do 4.V. Każda 
lista musi być podpisana conajmniej 
przez 100 wyborców.

10  m aja najpóźniej w inien  
być ogłoszony rozkład lokali w y
borczych i godziny, w których gło
sować należy.

Wiece jr tfM !
Dziś w  niedzielę, dn. 15 kw iet

nia r. b. o godz. 5 po południu w  
lokalu Polskich Związków Zawodo
wych, odbędzie się  w iec ^przedwy
borczy do Rady ¡Miejskiej w Łodzi. 
Koledzy i Koleżanki, staw cie się  
licznie!

*  *

Dzlń o godz. 4-ej po południu 
Dzielnica Bałucka ur/ądza Wiec 
Przedwyborczy w  jadalni fabryki
I. Ki Poznańskiego, (Ogrodowa 18),

Robotnicy i robotnico staw cie  
się licznie!

Zebranie delegatów 
P. Z. Z. „Praca”.
W piątek ubiegły wieczorem  

odbyło się zebranie delegatów i po
borców Pol. Zw. Zaw. Rob. Przem. 
Włókien. .P ra ca “. Sala Związku 
była wypełniona po brzegi.

Na wstępie zebrania kol. red. 
Wojtyriski zreferował zebranym u- 
chwaloną przez nasze ciała prawo
dawcze ustawę o zasiłkach dla ro
dzin rezerwistów, wyjaśniając i ko
mentując poszczególne punkty usta
wy. Następnie kol. Kazimierczak, 
jak zwykle, z w łaściw ą mu swadą — 
złożył zebranym sprawozdanie z 
konferencji z panem prezydentem  
ministrów Sikorskim oraz odczytał 
(przytoczony przez nas na innera 
miejscu) memorjał Zw. „Praca“. 
Dalej w yjaśnił sprawę zgłoszonych  
żądań podwyżkowych w przemyśle 
oraz poruszył sprawę otw arcia w  
Lodzi robotniczych kursów ośw ia
towych przy P. Z. Z. Zebrani jedno
głośnie przyjęli projekt kursów z 
zadowoleniem.

W końcu w’ wolnych wrnioskach 
poruszono szereg bolączek życia  
robotniczego, przeważnie w zakre
sie sytuacji zarobkowej. W yjaśnień  
rzeczowych udzielał kol. Kazimier
czak.

Z e b r a n ie  d e l e g a tó w  . P r y o g “ 
Dzielnicy Widzew.

Dnia 16 b. m. w niedzielę o godz.
S po poł., odbędzie się zebranie delega
tów i poborców P. Z. Z. „Fraca“, w klu
bie robotniczym (Rokicióska OJ.)

K a le n d a r s f H -
*5. N i e d z i e l a — A n a s t a z e g o 'M .
:fl. Pouiedz.—Marcelj&na i Ł&mperta M.

7. W t o r e k — Anlceta P. M., Roberta W .
]8. Ś r o d a — Opieki Sw. Józefa.

Czwartek—Tymona M,
2o. P iątek—Sulpicjuszs i Serliwiana.
2]. Sobota—Anzelma B. W. D. K.

— Przyjęcia w Województw!*. Przyję
cia u p. wojewody Rembowskiego dla 
interesantów odbywają się codziennie od 
godz. 12 — l-e j, a interesanci w spra
wach nagłych przyjmowani są w każdej 
chwili.

— Powszechne Wykłady Uniwersytetu 
Warazawakiego. Towarzystwo Nauozyoieli 
Szkół Średnich i Wyższych w Lodzi po 
porozumieniu się z Towarzystwem Po
wszechnych Wykładów Uniwersytetu 
W arszawskiego urządza trzeci z zapo
wiedzianego oyklu odczyt prof. Uniwer
sytetu Warszawskiego Włodzimlf/za 
Antoniewicza p. t. „Z pradziejów sztuk 
plastycznych*. Odczyt odbędzie się w 
niedzielę o godz. fl-ej wieczorom w sali 
gimnazjum im. Kopernika, ul. Cegiel- 
niena U.

— „Instytut nauczycieli T. K. S. W. i Ś. 
w Lodzi“ zawiadamia, łc  dnia 16.1V r. b.
0 godz. 7-ej wiecz. rozpoczyna oykl wy
kładów z literatury  niemieckiej (w ję 
zyku niemieckim) profesor Uniwersyte
tu Jagiellońskiego Dr. Spirydjon W aka- 
dinowić p. t. „Ocethes Alter*. Cykl skła
dać się będzie z pięciu dwugodzinnych 
wykładów. W stęp dla dorosłych 4 0?0 
mk. za wykład dwugodzinny, dla mło
dzieży szkół średnich 2.00«» mk., opłata

,za cykl 15.00) mk. Wykłady yibyw ać 
się będzą w gimnazjum miejskiem przy 
ul. Sienkiewicza 44.

— Urzędnicy dostaną dodatek kwietnio
wy w poniedziałek. Dodatek procentowy 
dia urzędników państwowych na mie
siąc kwiecień w wysokości, ustalonej 
przez państwo wy urząd statystyozny, ma 
być wypłacony w poniedziałek,

— Konferencja prasowa w województwia. 
W środę, w lokalu wojewódzkiego od
działu sztuki i kultury, odbyła się kon
ferencja prasowa. Na konferencję przy
byli redakt rzy piani łódzkich i ajencji 
tologri; licznej. Ponadto w pierwszej 
części konferencji brali udział: dyrokUr 
teatru miejskiego p. Barwiński, jeden z 
artystów p. Pilarski, oraz referent wi- 
dowiskowo-prasowy komisarjatu rządu 
p. Lewandowski. W zastępstwie woje
wody, urząd wojewódzki reprezentował 
konserwator województwa profesor Jó 
zef K acborski.

Witając obecnych zaznaczył p. pro
fesor Raciborski, iż konferencja ma na 
celu wyjaśnić dwie sprawy, a mianowi
cie sprawę sztuki „Karty w ta s“, oraz 
sprawę niedopuszczenia dziennikarzy do 
ko: ferencji podczas pobytu premjera 
Sikorskiego.

Co do pierwszoj kwestji—to okazało 
się, iż prasa została w błąd wprowadzo
na przez magistrat, który w swym ko
munikacie podał, ii, województwo zdjęło 
sztukę Kaden Bandrowskiego z aficza. 
Tymczasem nikt sztuki tej z afisza nie 
zdejmował, a tembardziej województwo. 
Ponieważ sztuka r karty  w ta s“ jeszcze 
nigdzie wystawiona nie byłe, komisarjat 
rządu zażądał do cenzury 2 egzempla
rze, a ponieważ etrzym ał tylko jeden
1 to w piątek rano, sztukę wstrzymał 
w myśl obowiązujących przepisów."

Nsstępnio omawiano sprawę niedo
puszczenia przedstawicieli prasy do p. 
premjera w czasie jego pobytu w Lodzi.

P o  o ż y w io n e j  d y s k u s j i ,  w k tó r e j  
p o r u s z o n o  w ie l e  s p r a w  i b o l ą c z e k  w s p ó ł 
ż y c i a  p r a s y  z w ł a d z a m i  —  k o n f e r e n c j ę  
•jakończoiio.

—  Howe linje telefoniczne. M in i s t e r s t w o  
p o c z t  i t e l e g r a f ó w  w r. b. p r z e w i d u j e  
b u d o w ę  n a s t ę p u j ą c y c h  l in j i  t e l e f o n i c z n y c h
o z n a c z e n i u  o g ó ln o - p a ń s t w o w e m ;  1) W a r -  
s z a w a - G d a ń s k ,  2) Ł ó d ź - K a to w ic e  ( p i e r 
w s z e  p o łą c z e n ie ) ,  3 )  Łódź-Gdausk ( p ie r 
w s z e  p o łą c z e n ie ) ,  4) W a r s z a w a - L w ó w  
( d o d a t k o w e  p o łą c z e n ie ) ,  5) W a r s z a w a -  
K ó w n o  ( p i e r w s z e  p o łą c z e n ie ) ,  6) Ł ó d ź -  
B i e l s k o  ( p i e r w s z e  p o łą c z e n ie ) ,  7 ; P o z n f t ń -  
K a t o w i c e  ( p i e r w s z e  p o łą c z e n ie )  i 8) K ra -  
k ó w - W a r s z a w a  ( d o d a t k o w e  p o łą c z e n ie ) .

— Obniżenie cenników manufaktury. Jak 
donosi „Republika“, wielkie łódzkie fa
bryki bawełniane obniżyły cennik o 10 
procent na towary gotowe. Również fa
bryki te przyjmują nie, jak  dotychczas, 
60 procent gotówki, a 50 wekslami, lecz 
roiirycie je s t wekslowe niemal w ca
łości.

— 0 hygieną w mieścia. Wydział 
Zdrowotności Publicznej przedłożył 86 
właścicieli n eruchomości do odpowie
dzialności sądowej za nieposiadanie w 
swych domach regulaminu sanitarno- 
porządkowogo, obowiązującego na tere
nie m. Łodzi. Dla uniknięcia dalszych 
kar, przypomina się, iż na zasadzie § 28 
tegoż regulaminu, wszyscy właściciele 
nieruchomości w m. Lodzi obowiązani 
są wywiesić wspomniany regulamin w 
bromie na widooznem miejscu.

— Kasa Chorych przyjmuje weksle. Na 
skutek zabiegów poczynionych przez 
związek przemysłowców, komisarz Kasy 
Chorych zgodził się przyjmować weksle 
na pokrycie należności Kasy Chorych.

— Odczyt o ubezpieczeniach społecznych. 
W niedzielę 15 kw ie tn ia  wr sali 
fabr. Geyera o godz. 4 po poi. re
daktor .Pracy" kol. Wojtyóaki w y
głosi odczyt o ubezpieczeniach  
społecznych. Robotnicy i robotnice 
staw cie  się licznie! Wybory do K a
sy Chorych zbliżają się!

— Wyjaśnienie. Proszeni jesteśmy
0 zaznaczeuie, że tragiczne spalenie się 
żywcem S osób w Ozorkowie miało miej
sce nie skutkiem pijaństwa obecnych, ale 
wskutek tego, że pożar zauważono zapóź- 
no i nie było gdzie ’uciekać. Ci zaś z 
obecnych, którzy usiłowali uciec, zginęli 
w pożeranych błyskawicznie przez pło- 
menie wiązaniach piwnicy. t

T e a lr ,  K o z u K a  i s z i a k a

Z teatru,
W piątek ubiegły Teatr Łódzki wy

stawił najnowszą rzecz sceniczną pióra 
Juljusza Kaden-Bandrtfwslciego .Karty w 
tas*. Z pow«. du braku miejsca recenzję, 
której poświęcimy nasz odcinek — odkła
damy do numeru następnego.

Dziś wieczorem „Peer Gynt*, po poł. 
teatr gra „Intrygi i miłość“.

„Hiss Venus“ w Kinie Luna“
Wspaniały, prześliczny film: mó

wiący, śpiewający, grający. Grający ! 
Nowość w Łodzi niewidziana. Śpiewa
na przez pierwszorzędne siły śpiewacze 
z Warszawy operetka amerykańska w 5 
aktach, pełna humoru, dowcipu, impresji
1 pogody. Wspaniałe dekoracje, efek
ty tylko z „Jedynaczką Króla Szmalcu“ 
mogące być równane) Amerykański im
pet i energja. Słowem, rzecz nadzwy
czajna, na którą cała Łódź pospieszy 
niewątpliwie. Powinszować też można 
serdecznie dyrektorowi „Łuny" p. Zo- 
łędzkiemu pomysłu sprowadzenia „Miss, 
Venus“ do Łodzi. Uznanie pełne!

Niewątpliwie operetka „Miss Ve
nus* w „Łunie“ dłuższy czas utrzyma 
się na ekranie, ciesząc się należncm po
wodzeniem.

jw.
Kino „Cor o".

Wyświetla cieszącą się nieslabną- 
cem a przeciwnie coraz więkazem powa
dzeniem, sensację „Pierścień Satanasa“. 
Od wtorku będzie 111 cia serja, spieszcie 
zatem zobaczyć drugą.

Kino „Nowości '.
.Tajemnica Medaljoiu“ — wspania

ły dramat z wojny polsko bolszewickiej w
6 aktach.

Kino „Casino“
„k.henna życia“ — wspaniały dra

mat z uroczą [Fern Andrą w roli głównej.
Kino „Oda on".

Sensacyjny amerykański dramat „Ko* 
blefy i sępy.“

Kino Spółdz. Prac. Państwowych.
Wyświetla piękny dramat pet tytułem 

„Jej oczy*.

Z życia N. P. R.
Z K c ia  in te l igcno j i  p r z y  

r?. P. f?.
Na zebraniu Koła Inte ligencji 

d. 9 b. m. p. Zalewski zrzekł się 
wypow iedzenia  swego re fera tu  na 
rzecz kol. posła L. Waszkiewicza, 
z którego obecności w  Łodzi sko
rzystali zebrani, by zaznajomić się 
z obecnym stanem układu ugrupo
w ań  Sejmowych.

W yczerpującego referatu kol. 
posła wrysłuchauo z wielkiem  zacie
kawieniem,

W obec pory spóźnionej io u ?  
p u n k ty  z e b ra n ia  zostały odłożone.

N astęp n e  p o s ie d ź  nie odbędzie 
s ię  d. 23 b. m.

Z e b r s n io  Z a  r i iąd  w O k r ę g o 
w ego  fér*¥f,

W p ią te k  d. 20 b. m. o ’godz.
7 wiecz. w  Klubie (Piotrkowska 91) 
odbędzie się posiedzenie Zarządu 
Okręgowego NPR w Łodzi. Przed
staw iciele  w szystkich dziolnio i  kół. 
organizacyjnych oraz członkowie 
Zarządu Okręgowego obowiązani są 
przybyć na zebranie.

Sprawy w^ażne i pilne!

Z e b r a n ie  a g i t a c y jn e  $PR.
We wtorek, d. 17 kwietnia o g.

7 wieczorem w  Klubie (Piotrkow
ska 91) odbędzie się drugie zebra
nie agitacyjne, na które przybyć 
mają kandydaci na radnych oraz 
koledzy, którzy będą przemawiać na 
w iecach przedwyborczych do Rady 
M iejskiej.

Koledzy, staw cie się licznie!

K o n f e r e n c ja  k u ł a  k c b to t  
N. F, B.

I Wobec zjazdu wojewódkiego, 
mająca się odbyć dziś. 15 b. m. w 
sali Klubu (Piotrkowska 91), konfe
rencja została odłożona do niedzieli
22 b. m. na godz. 4 po poł. Na kon
ferencji tej kol. red. Wojtyński w y
głosi odczyt na temat „Kobieta przy 
pracy". c

Z e b r a n ie  Z a n ą i u  K c ł a  
Kobiet.

W dniu 21 kwietnia r. b. o 'godz. 7 
wieczór w sali Zw. „Praca" (Główna 31). 
odbędzie się zebranie Zarządu i członków 
Koła Kobiet.

Bziefm ća B a iu c k a !
Di ia 19 b. m. o godr. 7 wiecz. od

będzie się zebranie dziesiętników i przed
stawicieli fabryk w klubie przy u), i-ran- 
ciszkańskiej 58.

E?zisfi»ica Widzem!
W sobotę dnia 211V o godz. 6 wiecz. 

odbędzie się Ogólna konferencja człon. 
N. P. I?. dzielnicy Widzew. Sprawy 
ważne.

Z  życia i*ofooini®s£» 
e g ©  r a  W § « f : s z e w ? ! © »
Po śmierci ś. p. "Kunlcera, fabryka 

Widzewskiej Manufaktury Bawełnianej jest 
obecnie pod zarządem pana Kona. Obec
ny fabrykant uważa swoich robotników za 
czarnych murzynów z Afryki, któr-y mają 
chodzić z p:zc>paską r.a biodrach.

Prosili delegaci i nawet sami robot
nicy panów Konów, aby mogli 1 upić, czy 
to węgla na zimę czy. jaką resztkę towaru 
po tańszej cenie, to wszystkie prośby ro
botników odbiły się o twardą kamienną 
skalę serca pana Kona.

Zeszłej jesieni mieli robotnicy otrzy
mać towar łokciowy na sumę 30,o0o tys. 
marek. Takie były ogłoszenia. Ale marka 
nagle straciła na swej wartości, a to
war podrożał, i pan Kon kazał wydać mar
kami te tysiące a towaru do d<iś robotni
cy nie widzą. Prosili robotnicy o resztki, 
jakie otrzymywali za ś. p. Kunicera (wte
dy robotnicy mogli kupić co miesiąc p.) 
jednej resztce po taniej cenie). Pan Uszer 
Kon odpowiedział jednak, że i tego uery- 
nić nie może, bo ma swoich agentów, któ
rzy zabierają wszystkie resztki.

Robotnicy wyrabiają ciężką pracą 
miljony metrów towaru, a sami musją 
chodzić bez l oszuli bo rtsztki, które im 
się należą, współwyznawcy p. U Kona, 
spekulanci i sam oświadczył, że nie roz
mawia z robotnikami osobiście, tylko piś
miennie można podawać prośby do kan
toru.

Odpadki drzewa na poły zgniłe, ro
botnicy mogący kupować tylko „na kart
ki“ (!) od majstrów po 1500 marek pud.

Ostatnio już ogłoszono, że „wszelkie 
r e p e racie, jakie będą potrzebne przy fa- 
bryrznyeh domach mieszkalnych, robotni
cy obowiązani są przeprowadzać na swój 
ko i t “. Dlaczego?—robotnicy nie wiedzą 
gdyż komorne płacą w takiej wysokości, 
jak tylko sobie fdbryka policzy.

Oto kwiatki z „dobrobytu* robotni
ków w Widzewie.

R o b o t n i k .
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Oma ió D, in. po lituyícñ i ciężkich. cierpieniach zasnęła w Bogu

Harija z  üitkeififsfelcii
S T O L A

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dnia 15 ii. m. o godz, 4 min. 30 
szpitala przy ul. Drewnowskiej na Stary Cmentarz katolicki, na co zapraszają krewnych, 

znajomych, stroskany
m ą ż  i r o d z i n a ,

S X A
po p i. ze 
przyjaciół

i m. .jf ¡ © g r a m f«
skowania o rząd prawico- 

• wo-p:astowy.
K onferen c je  Chra. 2w . Jed n o śc i z 
W itosow cam i) w spólny  n ^ d  trw a ją .

KRAKÓW, 14.4, (AW.j -  .llustro- 
strowany Kurjer C o d z ien n i podaje na
stępujące szegóły o rokowaniach prawi- 
oo w o-pi aatowych.

W godzinach popołudniowych od
bywało iUj pod praswodniotwem posła 

' Witosa posiedzenie kluba poselskiego 
tarządn głównego P. 8. U, „Piasta", z 
u i  ziałem posłów Dąbskleg\>, Klernlka, 
Bobka, Pluty ! Innych. Poiłei kłernlk

&  terował przebieg i wyniki rokowań 
akowaklca. Oh^ady krakowskie ujęte 

■ostały w rodjtał pUemnoj obopóLnej u- 
mowy, która zawiera postanowienia, do- 
rjoznice zagadnień państwowe! polityki 
wewnętrznej 1 zagraniczne!. Obrady nie 
•taaow la dotychczas podwailnj atałej 
w iedześoi Darlanjif>uttu-Q6j, mającej objąć 
tiądy  na oanr okres Sejmu, Po referacie 
o ł ;jyU się ty^kusja, w czasis której 
abiraktcryatyoAim było pr*ern*wi«nlfc po- 
Bła Dębskiego. Zwraca! on «wngę na 
trudności, Jaklo pnwstała d u  stronuict- 
▼a praw zawarcie pjrniakUkWfcił.igTi so
juszu politycznego. Prc«m4wi<>nic swe 
je se ł Dąbskl zakończył »twierdzeniem 
fe  ze aw9] strony przeszkód stawia«! nie 
fcędzie, jeśli istnieje w klnbłe ^«najdzie 
Się znaczna większość dla przeprowa
dzenia nwwoęo programu. Dyskusją u- 
kończonn a&UftUniem pełnomocnictwa 
ttrezydjum aa prowadaenie sprawy w 
łalazyia ciągu.

nfinabzowanlR nkładu które w 
picrwfcZjoa godaluaeh popołudnia wyda
wało się nieflaal, pewne., ¿uaniało uledz

Erloce, OiłcHKKio >e a \  razie do praysz-^ 
go wto/ka,j

WA! »Aa W A, l i  Ł  — W kołach. 
lewicowych krążą oogłoski, te lista no- = 
Arogo gabinetu została umówiona. Ma on 

>fcy« w następującym składzie;
Prom}ł»r — Wltł*, Spraw zagrań.— 

Beyda Marian, 8praw. wewnętrzne — 
JCaaznlca Stanisław, Skarb — Głąbiń- 
Ski Stanisław BprawledUwoM — Kior- 
tlk  Wła4ysław, Rolnictwo — Gościeki 
Jerzy. Wojna Uik^rski ałbo Kosakow
ski. Pc»e'ttyBl i kuidoi ,— Kucharski 
Władysław.

b i i  js lłla l
WARSZAWA, i* CA W}. - Z o .  tanie 

« tw onona w b. r. t^ n ila n  wolska, na 
Użytek prywatny. oeiom irybl]anU zło
ty ca fo iłtiub  a dofitarezaa«*/» prywatnie 
.krnuiosn. Przewidywane J«*t » /b ijan ie 
ze arob;a .ouncł ^ d rw ^ to ^ ry o k , te  zło
ta zaś O-o i i*-u»>iQ*yoh.

llai&i n j ó i « i  «  W s u . .
Z obrad  kom isji w ojskow ej Sejmu.

WAR/ŁVWA 14. Na ołtatnttrn po- 
«odientn sejmowej m m i »fi 
^•ferowano nr>jekt oku wy o ^>ws*v«h- 

rm obowiązku l ia tó j  w ^ lr rw a j.  >^>d- 
iwKłtsł min. spr. wr>M, ?e ir« v « k i wy- 

1 *a»%dy, oa tliiryeto •jr.*r* -i«.
?. p:;»*JW«lnoó4 0»

»irocutAia. Mówiąc «
bMrąnła i 

otLfoeseniaob,

pulk. Petraiycki am ‘j*Ci,ył, it. tr  «igiij- 
iiu oa ‘uŁerca obrony p a s tw i,  o^mczonio 
słuiby ir^»kcwfl,i mcio przyihiiil.waii 
jedynie tywiel«?iom rodtin i k<*^zą^yni 
stndja naukowo. Mńwca ’¿aznaczył ko
nieczność p*3łtorfc'■ocznej łlu iby  óla iaU*- 
ligenc)!, aamift°t jednorocznej. Ouswi.-i- 
jąa 'zasady łhłiby iK)mocniczej, pulk. ! 
Po.rażyckl w yjain.ł przyc/.yny, ulu K t ó 
rych postanowiono powołać do tej bhuuy 
bezdzietne ¡cobiety od 10-tu do 40-i.u lat.

W końcu pułk.* Petrażyoki t*Av.i«d- 
czył, fce Min. *pr. wown<;trz. 
ficznie wyBłało do wszystkich pos m m - 
gólnych województw «rządzenie, aby 
nio czekając aa ukazanio si<j odpowie
dniego rozporządzenia, w ypłacił/ nie
zwłocznie ».iisiłkl rodzinom rezerwistów.

ii aczekiwatiiB HiamaHa Fottu
WARSZAWA 14. W dniu 18-go 

kwietnia r. h. p. Prezydent Rzeczypospo
litej n»dfli tylnł marszałka PoJaki mar
szałkowi a.rmji francuakie) Ferdynando
wi Pochowi, który przybywa v tych 
dniach do Poiski Na granicy poiwko- 
czoskiej apotka p. minister spraw woj
skowych marszałka Pocha i wręczy mu 
w imieniu Prezydonta dekret nom ina
cyjny. Przekroczywszy więc granice Pol
ski, wieiki wódz Pranej i przybędzie do 
nas już jako marszałek Polski.

Nowe zwroty w kwestji od
szkodowań niemieckich.
BERLIN 14. Sytuacja rządu obocno- 

go je s t coraz bardziej zachwiana. Niem
cy skłonni su do pewnych ustępstw i 
chcą powołać rząd, który podejmio sit} 
konferencyj pojednawczych z Francją.

HKRLIN 14. Z Buer donoszą, że 
zarządzone przez władze francuskie o-

Jraniczenia komunikaoyjne przeprowa- 
zone są z całą surowością.

PARYŻ 14. Przybyli tu: belgijski 
prezes rady ministrów Theuais i belgij
ski minister spraw zagranicznych Jaspar, 
w celu odbycia konferencji z rz:\dcm 
francuskim.

Program narad przewiduje więc mię
dzy inuemi sprawę podziału ciężarów 
l zysków, wynikających z eksploatacji 
zagłębia o ras £ zastosowania metody 
zaleconej p n ez  marszałka Focha i przy
jętej przez konferencję brukselską, a po
legającej na zastąpieniu biernej blokady, 
stosowanej dotychczas, p r m  bardziej 
intensywną eksploatację zagłębia.

/ PARYŻ 14. Oficjalny komunikat, wy
dany o konferencji pomiędzy ministrami 
belgijskimi i rządem francuskim brzmi: 
Rządy belgijski i francuski są w równej 
mierze silnie zdyoydowaae kontynuować 
akcją w obszarze Kołuj tak długo, do
póki Niemcy nie pr*wdsUwią bezpośre
dnio propozycji r sprawie tapłaty mm 
odszkodowawczych.

PARYŻ 14. (A W). .Jt/OTual des De
bata", omawiając problem reparacyjny 
pisze ra. isu: My i|4am y, by Niemcy 
ustąpiły. J*W Jest program iło li fran- 
oasklej, gtfy Ik sm a ustąpi, nie'wiemy, 
i«cz lir:je »f$li>o pianu wynikają i  na- ! 
tury rzeosy. M eldow aliśm y  się na o- 1 
kupucję Ruhr, ►»olewai; nl«* z«rtUltćmy 1 
sapfaeeal i b^Ulemy ją  ewakuowali •! 
etapami, w niotrę tego, jak będztemy ! 
•fcraymywać to* w  się nam naieiy. j

W K ł a j p e d z i e .
(Litwa o !;ce  wfója^)

BHRIdN, U (A W). —Pnwta niemiec
ka podkreśla o.'r*z bardziej ulę ro/fizo- 
rzającws «r^tjiwy litewskie i  or.t. Kłą)- 
pndy, lk>ty:tWfts waluia niemiecka 
jout traktowana w Kłajpedzie narówni 
v. iliev8ką, ale u  o.sutni* coia* brr- 
oziel się ęfapo^aochniA. Urnuicn coina 
między KUjp^dą a l>iwą toainła osta
tecznie 7.rił«Hłona-

WA RSZA W A 11. -  Prezes tfady Mi
nistrów H/.ądu Kowieńskiego, (łulwana 
uakas złożył do IUJy I/igi Narodóv/ pi
sm«, w którem z;tfttr/,og% dla Litw> 
Kowieńskiej prawo wojny przeciw Pol
sce od maja b, r.lJl

WĄRSZAWA, l4.--Rosyjska Agen
cja Telegraficzna donosi r, Oharkowa, i«  
na konferoncji partji ukraińskiej Gzicze- 
rin oświadozył, i t  Ro«ja dała dosyć do
wodów swyoh skłonA.ścl pokojowych. 
NiomnieJ j#doak wojna Jest możliwą 1 
dlatego aajpilniejttzem zadaniem Sowie
tów je s t wzmrwnUnie armji, floty i lot
nictwa wojskowego

II kasonluilg ts. Billewiua.
WARSZAWA, 14 (AW).—.Rzeczpo

spolita* ąoiifKi ■/. Rzymu, żo kardynało
wie, wybrani w Y^atyioinie, wszczęli 
kroki o rozpoozęeie pi\>o«ga kanoalka- 
cyjnego Piusa X. Grupa Poiakćw-kato- 
lików, którym udało siej wydostać z Ro
sji, zwróciła się do Ojca Iw. * proibą 
o wszozęcie procesu kanonizacyjnego 
prałata Butkiewicza.

M doraźna u paskanj w nit̂ um
BERLIN 14. Utworzone w Berlinie 

sądy doraźno dla pafikarzy i lichwiarzy 
w czwartek rozpoczęły swoje urzędo
wanie.

Drobne wiadomości.
P rzeciw  kom unistom .
W Sejmie zgłoszono wniosek w spr*- 

wie konieczności zabezpieczeni* Państwa 
Polskiego przed działalnością komunistycz
ną noszącą wyraźne cechy zdrady stanu. 
Wniosek wzywa do ostrzejszej walki z 
komunizmem.

Sp, Henryk R ad ztazew sk ś
Zmarł na udar sercowy pose) Henryk 

Radziszewski, ’ekonomista i znawc« skar- 
bowości. Śmierć nasiąpiła w czasie po
bytu śp. Radziszewskiego pod Kon'neiu.
K a ta stro fa  sa m o lo to w a  w

K rakow ie.
W czajh*. ćwiczeń samolotów woj

skowych, jakie ;odljywały sią nad Krako
wem, spadł w środę it*itv samolo' z po
wodu iłamania *ię sknydłd ria gmach ka
mienicy ftriy ttlicy Lubicz nr. Sa, przebił 
dłch i OMadł *< a«iMz|caain na ¿rugim 
potrze. Wa^utsk «ybv«łiu be*iyny spa- 
4sjąoy wrnokd p.«rrftil

Prowad*4 -:y «ao«oiot k>U?>ł; Stefan u* 
leg: xw»g!e;*i.|u, oM obi«r*itor per, Dąb- 
f‘jwski ip?.i4)Ąc, uległ iła«nmla i i ^ > -  
słupa. Z powodu wznieconego pofcaru, 
sniuczone sosiało całej drugie piętro.

Ws!<otek w !u«enla zginął jeden s mies,' 
haików, pickzrz.
Ks. Bulbitswicx pochow o n y

a? bandytami.
Ks. p.*Kt Batkiewica został yocho- 

wany przez bols»owików pod Motkwą 
na ps-zcdraieściu Sokolniki we wspól
nym dole 7. 11 ovobami (a Y/śród nich 
i bandytami) zamordowanym?, przez bol- 
szotf-ków.

Łotry bobzewfokle dopuszczają uię 
coraz większych prof^jn.ioji.

P c * ^ ę łs y « s ii i la  « © « ■ ju n is ty c r s c i«  
p o c i  p ía s x c x jy k íO íW i f c S a n i r o p j t

(—) Komisariat rz^du r.a m. War-

ka-munWtycżua ¿zifcsaci tłumaczą alę, 
ie  jes^ o'ia spr:*»«dzona z ?¿03kwy din 
celów nauVowyoli t w i być wysłana do 
Nowogo Jorjn.'

ś ,  p .  ü j r r i f l  D a n i e l e w s k i .
(—) Zimrl w ''.\)raniu znany autor 

szeregu popularnych sztuk teatralnych, 
asesor m agistratu toruńskiego, Cyryl 
D a n i e l e w s k i .

Wo wczorajszom ciągaioniu Mi- 
ljonówki wygrana padła na

Na 0,404,345
z P. K. K. P. w  Krakowie.

Z gieidy warszawskiej.
Dolary St. Zjedn. 42000
Berlin 1.09
I/ondyn 22Ü00J
Paryż 200.N
Franki szwajcarskie 7820

Miljeriioaa Hefr̂ Kicja.
W tyoh dniach wyełany przez 

akcjonarjuszów angielskich do or- 
ganiTującej się filjl łódzkiej Banku 
Polsko-Belgijsko-F^eieuBklogo, peł
nomocnik Plewcher. przywłaszczył 
sob’ 'i powierzone mu dla fllji 80.000 
funtów szterłingów (0 miljardów  
marei!) i znikł bez śladu. Rozesałnc 
z a  nim listy gcńczo.

H u m o r .
Zahartowani.

— Cxy niema obawy, ażeby na 
wi03nę rozpoczęła się znów epidemja ty- 
usu?

— A ^dyby nawet.tak było, to' co? 
Kto, jak my. pnotrzymał w zdrowiu epi
demię 11 }.r#Jnia roku zeszłego, ten się 
nie lęka niczego.

B a.. I
— Przemęt to tak łatwo zafatwić 

wszystkie spory partyjne w Polsce. Trzeb» 
iść jedynie Za zdrewym rozsądkiem.

— B «i Ałe w>kat, gdzie taki towar 
u nas sna.;eźc moina?



„P R A C A* — lfl kwietnia 1023 r. 1

Kino CORSO
28ELOS3A Mt 2 .

S e n s a c j a !
Wielki szlagier 

filmowy Skarb na pustkowiu< 6

w G-eiu serjach at EODIE PO L® w głównej rcli.
8ERJA I: „ K íe s c S ííte y ía  f f e r ł e c a “  dramat w  G-ciu w ielkich aktach.

B a e sn o śó  L ok aiop zy l
W dniu 22 kwietnia b. m. (w niedzielę) o godz. 

10.30 przed południem odbędzie się
WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW (

,,Towarzystwa Lokator“
w sali Rady Miejskiej Pomorska Ns 16.

PORZĄDEK DZIENNY:
Zagajenie i wybór przewodniczącego Zebrani».38j

*)
t)
01
V

Odczytanie protokulu popracdnlego Walnogo Zebrani».
1 komUJl Rewizyjnej.

w wyboraoh do Rady
{«wizyjnej.Sprawozdanie Zarządu 1 Komlajl 

Sprawa udziału T-wa „ lokato r*  1 
Miejakloj.
Zatwierdzeni# budżetu na 1023 rok.
Wnioski Członków.
W ybór 4-ch członków Zarządu i Komiiji Rewizyjnej.

BM-S -f i. Msgazsrn ubiorów

Ii. B O R N S Z T f t J N
Główna 6, filja 16,

pod kierunkiem Mistrza kunsztu krawieckiego, 
dyplomowanego w szkołach zagranicznych,

poleca wielki wybór garderoby
damelciej, męskiej i dziecinnej, zwłaszcza ogrom
ny wybór spodni Obstalunki wykonywa podług 
najnowszych fasonów—solidnie i punktualnie.

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .  *

i

„Zgoda” i
7 7  G d c ń s S c a  7 7

spraedaje NA RATY: płótna, OBRUSY w szel
kiego rodzaju, FIRANKI, rolety, batysty, eta- 
miny, OPALE, markizety oraz TOWARY
WEŁNIANE męskie i  d a m sk ie .....................
Chwilowa stagnacja i ZNIŻKA CEN dają 
ŚWIETNĄ OKAZJĘ zaopatrzenia s1q w to
wary na lato. ===ai . — . • • ——-
UWAGA Pr«y wpłacił nlewiolklej eumy— daje się dłułszy 

termin na «piat' rat.
G d a A fih a  7 7 ,  14.

BBssa „Zgoda“ !
TaniOt Magazyn ubiorów Tllliifl!
m ę s k i c h ,  d a m s U io ł i  i d z i s c i n n y ę h

WYBÓR WIELKI
przyjmuje sią wszelkie obsialunki 

z własnego i powierzonego materjału.

Sz. Bornsztajn, Łódź
ul. Główna Nr. 45.

Opaski, podpinki, grzebienie, szpilki 
fantazyjne do włosów, krawaty, 
laski, parasole — wyrabia, naprawia 

i odnawia

Edmund KAD YN SKI
ul. N a w ro t  Nr .  20.

IBS
Lecstnica chorób zębów

Lekarza-dentysty H. P ftU S S
145, Piotrkowska 145«

fgSgT H a  M u s y  t o b o in io s o j .
2 o p loiw ltew finie oraz w p ra w ia n i*  z ę b ś Vy 
m m m m m m  o p i ę t a  p o d ł u g  t a k s y ,  ■ ■ m . i n ■

H J r z ę d i i i i s ^ s w  P a ń s t w o w y m
i kdfmirułaym oraz praeownlkem intelektualnym, ofia
rujemy na warunkach bardzo dogodnych: mate- 
rjały damskie, męskie, na bieliznę, firanki i t. p.

Sprzedaż na wypłatę' 
^ G r l o b u B 11 Piotrkowsa 7 9 .

Ogłoszenie.
Podaję do wiadomości, że zgodnie 

z reskryptem Urzędu Wojewódzkiego 
w Lodzi z dnia 22 marca 1923 roku 
L. S. M. 1016/6 dzień 11-go kwietnia 
1923 roku uważać należy za dzień za
rządzenia wyborów do Rudy Miejskiej 
m. Lodzi.
Łódź, dnia 11 kwietnia 1923 r.

(—) ALEIISY K JE EOS Ki
Prezydent m. Łodzi.

f e  ^ ¡ ¡ ¡ s ser

Robotnicy i Urzędnicy!
Jeżeli chcecie nabyć manufakturę wyborową, 
garderobę męską i dziecięcą oraz przedmio
ty gal&cterji, spieszcie do nowootworzonego

sklepu

B r a c i  K U P E R B E R G
ul-. P a r ta h a  2 4 .

Wybór tu wielki. — CENY KONKURENCYJNE.

P a j ą  i a  r a % I
wszelką garderobę damską i męską, gotową— 

i na obstalunki

J 3 L .  B E R G E R
P o i u d n i o v s i  6 ( p r a w a  e f e y n a ,  

DU/ASA: Ceni? zniżone. W ykonan ie  p ierw szorzędne.

rasa 3233ES3SSBBBBBB3
•íjuojj 'o.i’j&id )] *gsi

gße f @ ^ © eä i n p i ® j | fifi
| 5 ) | m o j o 3  b z  i A j e j  tm

A\9JKM01 X[0.£ui}M0'jUttlTiA\3
‘qoX.¡qop » fooíuoaizp j faiusŁui 'fopisuttjp iqoj3paBg 
jęąiM. f>?|o ;av "{saj' oixpii ‘A’uutj fazsuu op Xzsojds 
ipaui noi ‘oSojpaiu « ouipuf Shs oisjqn eaqo o))j

^ uojj ‘0J}Md u  G ł|C  ¡3 * 0 2

IM «II„ V « «
»

UliiB KII

Najt ńszoro i najsumienniejszem miejscem zakupu zega
rów, zegarków i biżuterii jest sklep BRZEZIŃSKA Kr 10

3 - A . K T  F Ł A O K H L
SPECJALNOŚĆ

OBRĄCZKI ŚLUBNE.
— — DUŻY WYBÓR PLATERÓW. — — 

Przyjmuje wszelkie reparacje.

Do pracujących!?
K a ż d a  r o d s f n a  może się za
opatrzyć w białe towary (bieliź- 
niane), gotowe damski« palta i 
p łaszcza , s o l o w ą  i r . ę s U ą  

g a r d e r o b ę ,  purpury, pościelo
we, barchany, flanele, surówki, 
batysty, firanki, kapy, obrusy, go

towa bielizna, cajgi i inne.

WYPŁACAJĄC RATAMI
„W Y G O D A P O L “
KONSTANTYNOWSKA 3 w  podwóren. 

U ęło& zen łe  z a c h o w a ć .
>i»iia*ti»ti«iii fi. li «ł .... ... i .  I Ili

IPygodnie na raty
dajemy WSZELKĄ GARDERÓB!-; damską fi 

i męską oraz obuwie i bieliznę

T y lk o  w  f f in ie :

|  W Y P Ł A T «  |
|| Ł ó d ź ?  B r z e z iń s k a  £ 6 , ®

H3 S liS i lS  Eofti

rasm u  a p u i u l k i u & y ;

z  o d f ia ^ ie d z ia t R O Ś c ią  u r ls ia f a s n i

w Łodzi, ul. Sw. Andrzfj:i fe 3
zawiadamia p. p. Członków, że dnia 23 kw iet
nia 1923 r. w poniedziałek, o godz. 7-ej po 
południu w  lokalu własnym , przy ul. S\V. An

drzeja Nr. 3 odbędzie się

Walne Zgromadzenia l ® 3

PORZĄDEK Oli RAD:
1. Sprawozdanie Zarządu i zafwierileeulo bilansu i raoiiua- 

ki s t r a t  1 zysków za 1922 ro.V.
2. Zatwierdzenie wydatków adm inistracy jnych  na 1023 rok.
3. Oznaczenio granic. nujwyż:-zes;o kredytu, jak i  mo2o byi; 

udzielany jednemu członkowi.
4. Wybory 5 czton 6»  Rndy Nadzorczej.
5. Wniofeki ciloDków.

Ni> mocy § 39 statutu sprawozdanie rachun
kowe je s t  do przejrzenia w Banku w godzinach 
biurowych t. j. o<l i) ej rano do 2-ej po poł.IZ125E5E IIMmW n>rnT ^  .......  - EHS50B

li! EsieUra Sptłizi.lDi wpisa:» ciilpsjit! ¡jilSmlife.
Nr. 4.— Spółdzielnia Kredytowa Rzem icilnicza z 
odpowiedzialnością nieograniczoną. Nazwa Spół
dzielni brzmieć będzie: Bank Powszechny Spółdziel

nia z nieograniczoną odpowiedzialnością.

Na raty! FKSPRFSIT Na raty! 
t i

Z gotówk teraa kn idy  ma trzy  światy —
Więc garderobę kupujcie na raty.
A ■ dzii? Jak fama wkrąę stugębna niesie 
Nnjlepiej kupić ubranie w BK6PRBSIB,
Qd»io garderoby są ogromne masy;
A że są TA NIK więc 1 w CIĘŻKIE CZASY 
Ii8śscły się może ub'fld tuta j modnie 
1 sp łaetć  sumę ra 'am i dogodnie

Wielki wybśr garderoby damskiej, męskiej i dziecinnej. 
Ha r a t ;  i za  gotów k ę.

□

Tylko w
firmie „EKSPRESS“ Rokiciń- 

ska 31.

Resztki na ubrania
Wielki wybór towarów'— resztek i ze sztuki — ua 
ubrania męskie, palta i kostjumy damskie, jako to: 
sukna, korty, kamgarny, szewioty, weiury, bostony, 
towary na fartuchy oraz duży wybór chustek, poleca

J.- K L A J N M A N
ul. DREWNOWSKA J* 81.

6 e n y  k o n '« u r e o o v |a c .

H H S B 0 H H  wszelkie
POLECAJĄ SKŁADY

i _ >  a r o _ 3 i x i . i B 2 s . i o g * c >
prowadzone cd 1S70 roku

w Łęczycy i * Łod?i, ul. Andrzeja 10.
Cenniki na żądanie.
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1 1 1
R â S é w i^ œ y  i  ś p i e w a j ą c y  ffiUinraä D z i â !

VENUS
Operetka filmowa w 5 aktach L . C z e r n e g o  i I. O ^ o n k o w ste ie g * "

: M u z y k a  HL J l f l f a s u b ,  iR ło«#a m ol& bie W . R agjaefeietgo  ( s y n a ) ,  Kapelmistrz: Wiktor Sirota, Solista: M. Lewak. 
I*oc/.ątokVprzedstawień o godz. 6.80, 7.30 w. k*sa czynna od g. 4-ei pop. Z<* względu na niebywało koszty połączone zo. sprowadzeniem tego mówią 

#cego filmu ceny miej*.u podwyższone. Pierwszy seans po cenach zniżonych. Passpartout, i bilety ulgowe,.prócz urzędowych i prasy, nieważne. 
Do przemiłych gośoi nasrayeh zwracamy siQ z najuprzejmiejszą prośbą o łaskawe zachowanie ciszy, gdyż tylko wtedy udostępnimy sobie możność

słuchania w całości prześlicznych głosów cudownej i subtelnej muzyki Ailbouta.

Kin3 Spółdzielni

ul, Sienkiewicza .Nit 40.

D ziś i dni n astęp n ych

0 © © 0 0 B > 0 ®

J E J  O C Z Y

Dramat w r>-clu wielkich aktach. W roli głównej MADY CHKISTiANS.
Muzyka pod klor. Z. BANDOUIHSSKIROO.

Początek przedstawień w toboły, niedziele i święta o godz. 3, w dni powszednie o 5 p. p„ ostatni aeaaa •  ‘l i t  w
UWAGA: Dla Członków Spółdz. Praco w. Państwowych zniżka GO proc., dla Urzędników Państwowyoh

26 proc. z wyiątkicm sobót, nledziol i świąt.

Dla uniknięcia natłoku uprasza się o przybycie na 1-szy seans.
------------------------------------------------------------------------- 1-------------------- ■»----------------------------------------------------------------

Anons! JAJS-R Tajemnica przystanku tramwajowego.

•;uojf ojrçèid ezs-j gyf b ŝubzojww
■ i b ę i d M a k z o z s o “  J H

i ö u s > |9 { q

I ¡Ä 18J E N

«luurj m. oyji^ł "d *| ■
■ujijs&ui i aiłjsuinp JUoiqn o ia d n ^ n  t io z s a id s

l » ł P 9 J ?  a * * ¥ « * łf« N | i ł B J  E N
r.g:; ..-rr—

K u p u j ą
i płacę najlepioj za brylan
ty, złoto, perły, zęby sztucz

no, dywany i futra
H. WARSZAWSKI

P i o t r k o w s k a  9.
Lewa ofieyna II piętro:

im W RIlt! - „EKONOMIA“ - 1  M i t !
G ó r n y  R y n e k  5 / 6 .

Wnzelką garderobę: m ątką  i damską UieLisnę, obuwie, towary 
łokciowe, kołdry walów# i pikowe, serwety i t, d. 

Przyjmuje hkj obsta lunkl podług najnowszych modeli.

| Chrześcijański Dom ubioróu damskich

A* C a b a n  e  k
ul. Ntftórfcawafcitgo (Starozarzw&ka) M 49,

Filja I-sza Piotrkowska 275,
,  H-ga Zakątna 64,

Poleca wielki wybór sukien, bluzek, »pód- 
, niesek i palt z różnych materjalów po ce

nach bezwarunkowo najniższych w Łodzi.
Własne pracownie wykonują obstalunkl z 
własnych i powierzonyoh towarów po ce

nach także nizkich.

I I

r ! f t 3 E 3 S Ł * 3 : s ą f l s s j f i o : ^ j i 3 5 3 S S ®

„Adolf Rosenihal"
właściciel E. Epstein. Tel. im .

D Z IE L N A  18.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 

W yrobów b aw ełn ianych
Tow. Akc. „Krusche i Endcr“. 

W yrobów trykotow ych
Spółki Akc. „Hirszberg i Wilczyń«ki“. 

C hustek w ełn ian ych
Fabryki A. A. Piaskowskiego.

I r * 1

DI. t. PRÏBÜLS1U
S p ocjn iiu ia

i t ertib skórnych, wloil  », 
wenory «znych, moozoptoia* 
wyeh. Leczeniu éwlaUom 

Oamp« kwuroow«)
i promieniami Roontgona 

td  M—2 I 6—3 od k - i  
dla PaA 

ZAWADZKA, l.

D r .  lu o d .

Józef n m m
akuszarja i chor. kobiece.

POMORSKA 7.
Przyjmuj* od 3 d# 5 po poł.

=•=

r a i

S&HE1 A L K I
Zakopańskia pantofla

llótne Buciki 
UieliZDn — Poflczoehy. 

Wielki wybór—Ceny niskie 
Magazyn Chrześcijański

K. P E T E R 8 IL 6 E
St Piotrkowska Oii.

Zakłady Stolarskie Spółki Akcyjenj

w Łodzi, ul. Kilińskiego 122.
T « ! * f « n  M l .

w ykonyw ują rob oty  b u d ow lan o-sta lsr-  
&kie, m eble b iurow e i szk o ln e  o r a z  
™=f.- w sze lk ie  w yrob y  drzew ne«
Na składzie: katedry, tablicę, ławki 
sjst. Uetiga i „Uranja*‘, biurka ame

rykańskie i inno meble.
Obritóii drzewa. FaDryKa skrzyli-

Wjuawoa Zarząd f\T£

C E N Y  F A B R Y C 2 H E ,  iq _ *  ffl 

Z A W O D O W A  S Z K O Ł A
k r i j t t ,  SKjroia I r * b ó t  r ^ d n y o ! )

Odznaczona złotym medal*di. Mistrzyni cechu

A. KOPYOŁOWSKIEJ,
Łódź, P io trk o w sk a  154.

Kurs kroju pasowania i modelowania. Kurs szyn a i mie- 
n e n i a .  Kura w sie lk loh robót ręcznych, robót freblowekleh aiojd 
drMwny 1 plłkówy, introllgator§two, ko«Bykargtw~, zdobnictwo, 
rysunki,  1 wycinanki. Ola aauozyeW Uk robót kursy dopełnia-
ł ące. Po skońosonym ku rai a uczenie* o trzym ują Świadectwa. 

)la p racu jących  ku rsy  wieczorowe, Kapiay w kaueeiarji szkoły 
od l ó —1 1 od 8—8. Sprzeda ł  faaouów p jp it row ycb . Ucr.eoioe 
przyjezdne m ig a  być na atał*.

eypialnlu, etolow», urządzeaU 
kuchnnne, szafy, łóżka, m e s i ta  
«iodoiiBkle oraz wizyetko ui 
wcitoilzi w zakropi moUUr.i u 

■tolarak.
Ceny konkurencyjne!

W. PRZEiDZlECKI 
Piotrkowska 103.

S

Zakład zegarmistrzowsko-jubiłerski

Ą . C w e i g e n b a u m ,  Ł ó d ź
uf. G łów na M  fil.

Połaoa: aa raty i za gotówką nakrycia stołowe, pla
terowano, zegary ścienne, budniki, zegarki i de
wizki pierwszorzędnych firm oraz obrączki ślubna, 

kolczyki i pierścionki.
Przyjmuje wczełkle obstalunki i r rpa-acje .

Obrączki złot
para od Mk. ił5,000, pier
ścionki. kolczyki, -zegarki, 
z gwarancji* y.a prawdzi
wość złota. NAJTANIEJ ku

pić można w iirrnie

E i z e f t i s e r g
u !. G ló f i i ia  6 9 .

Tanio fotografuje
Zdjęcia przy świetle dzien
nym, a wieczorem przy apa- 

racie elektrycznym.
Nu żądanie wykonywujo r.dję- 

cia do paszportów 
Posiadam koatjumy do zdj^ć 

ul. Cegialtiiana Jft 53, 
f.lją ui. Główna Sc 46.

Fartuchy
bluzki i halki z towarów 
własnych, a więc gwarao* 
toronych kolorów poleca hur
towo i detalicznie praco

wnia fartuchów
A l. S Z M I D T

Zgierska Nr. 4fi.
Ceny bardzo przystępno.

} upuję mebla, dywany, fktra. 
garderobę, bioirzite, maszyay 

do »życia,

piat? natlepne (tui 
tim is, Btaodykia 21 a .  11.

p arter.

Ogłoszenia "droBnaT 
AAA Kupuje meble,
dywaay, K ird ir#1- '  muzyay d* 
tóycl*, płauł najlej»<«|, Welnrateb 
Benedykta 19.______  _____
p o c y l j a  Oiozak zagubiła  rto- 
’ ' wód o.ąoltiaty wydany wŁodtl.

liotnsebny lylk* 
e dobretnl iwia- 

dectwaml Zj;la(zaii »!«: Dyaly- 
iarnia Parowa U .Til/BA“ Pla« 
Wolności Nr. 5.________

Krawiec damski”’
Sz. Brutman przy uL Poiccr- 
akioj (Sredaiej Ni 3) poffukuje 
poiirgcznej. —1

Potrzebny
larską. Zgiaezać sin ul. Prze- 
jąy.ii Nr. 23_______________ __

Kfo iprz 1 daj t „For lun*“, Wólcz*&*ka
Sr 1 ^ '

[Mu8zerka~lai)0~ 
rautka i uczeń
da zakłaitu totograficzn«*»*. ui.
n u ,  w na 1,. 46, POTRZgftSł.__
s: zy «iktiTaki "W ia d y e łsw ii  su- 

i.u dowód o so t l ł ty ,  w jd a n r  
w _ l K. U. •« t-.odzi.  ̂ I 
~/  a a  i F i  i a k ar ta  pow o twoi*',' wy- 
f*  dan i  przez P. JC. U Ł o d i— 
powiat na imię iu ło ^ a i r i łg e  
P ran d g z« ^ .__  _________ ' f . l i j - t
r / a s .  M on* kari« p o w o u aU ,  
•J  » y d a a ^ .z  P. a .  U Jj434 u* 
imi-j Murjana Kalwsaa.

iCedafcto:' odoo i'A'Â'ÜL UKliA^iArw,fłoczono w arukarni .Pricà*. i*rzołasd ».


